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Wedie informacji prasy odwołano wszystkich 
egzekutorów podatkowych z urlopu. Minister 
stwo skarbu chce mieć cały sztab egzekutorów 
do dyspozycji już na pierwsze dni drugiej po 
Iowy lipca. 15 lipca płatna była pierwsza zali 
czka na poczet podatku obrotowego za pierw­
szy kwartał br., a 15 sierpnia druga zaliczka. 
Jest więcej jak pewnem, że egzekutorzy będą 
w tych dwóch miesiącach mieli wspaniale żni- 
Wa. Zaliczki obliczono wszystkim podatnikom 
Podatku przemysłowego wedle obrotu z roku u 
biegłego. Urzędy podatkowe nie liczyły się przy 
Ustaleniu kwoty przypadającej zaliczki, że m 
2 dniem 1 kwietnia br. wynosiły rezerwy pari 
^ozów wskutek zmniejszenia ruchu wizwyż le 
tłtlą szóstą całego taboru parowozów. Nie uwzgą- 
dnia się wcale, gdy się żąda od podatnika za 
liczki na poczet podatku obrotowego, że na 145 
tysięcy wagonów towarowych mieliśmy w osta 
bum czasie 49 tysięcy nieczynnych wskutek za­
stoju gospodarczego. Z cyfr tych wynika, że 
Przewóz towarów zmalał o 25 procent. y 

Cyfry te nie daią jeszcze dokładnego obrazu 
dzisiejszej sytuacji gospodarczej. Jaskrawym 
b rą zem  obecnej sytuacji jest struktura nasze 
£o przywozu. Przywóz maszyn 5 aparatów w 
Pierwszych czterech miesiącach br. zmalał wo­
bec takiegoż okresu roku ubiegłego blisko o po­
łowę, również o połowę zmalał przywóz metali 
i Wyrobów z metali. Św iadczy to o ograniczeniu 
ruchu inwestycyjnego do minimum. Słusznie 
Podkreśla Instytut dla badania koniunktury, że 

' fen zmniejszony przywóz narzędzi produkcji jest 
rezultatem słabej wypłacalności, a co zatem r  
dzie, ograniczeń kredytów towarowych.

Snop światła na nasze położenie gospodarcze 
r^uca ograniczenie stanu zatrudnienia do mini 
Pium, wystarczy tylko wspomnieć, że we fa­
brykach budowy mostów i konstrukcji żelaznej 
Pierwsze miesiące roku bieżącego dały zaledwie 
27 procent zamówień w stosunku do tegoż o 
kresu w roku ubiegłym, który również był kry
z V sowy.

Mimo płynności, jaka cechuje rynek pienięż 
jty osiągnęły w maju protesty 18‘8% wszyst­
kich weksli w stosunku do 15‘5% w kwietniu. Do 
typcLzi to, że kryzys gospodarczy stale wzrasta. 
yietylko my, lecz i sfery rządowe przyznają 
Zq handel przeżywa rozpaczliwy kryzys. Ofi 
cia!nie przyznaje się. że trudno sobie wyobra- 
2l_ć, aby przy utrzymaniu obecnego przeefąże- 
1,13 psdatkowego aparat handlowy mógł wyjść ; 
z Przesilenia \vc formie nie zdewastowanej.
. Mimo tego oficjalnego stwierdzenia mobilzu 
le się u nas egzekutorów podatkowych, aby ścią 
8ab w najbliższych tygodniach zaliczki na po , 
c?et podatku obrotowego od obrotu, którego pra 

nie było. W  normalnych warunkach są mie 
Jkce letnie miesiącami minimalnych obrotów 
Pikomych zarobków i braku gotówki w mlas- 

* !*ch, a jak wygląda obecna sytuacja w handlu
J a d c z y  progresja protestów wekslowych, za 
^  w przewozie towarowym i zamkniecie ber 

wielu warsztatów produkcyjnych.

Czy wolno ze względów gospodarczych mo 
ilizować egzekutorów, by egzekucjami dusi.' 

supiectwo? Przecież trzeba wiedzieć, że egze 
■ucje nie wiele pomogą, z próżnego nawet e- 
gzekutor podatkowy nie naleje. Wynik będzie 
tylko ten, że albo się zabierze kupcowi kilka 
naście utargowanych złotych, a może tylko 
groszy potrzebnych na utrzymanie rodziny 
względnie na wykupienie weksli, albo zabierze 
się iesztę towarów ze sklepu czy z kramu i zu- 
Delnie zrujnuje się kupca, złamie się go ra-. na 
zawsze, ale podatków się nie ściągnie. Zabiaae 
kilkanaście złotych, lub egzekwowany towar ze 
s-klepu pokryją zaledwie odsetki i koszta egze" 
''cy.iue •
Nie chodzi na pewno ministerstwu skarbu, aby 

kody' z kosztów egzekucyjnych z roku na 
rok wzrastały. Jesteśmy ciekawym krajem. W  
ubiegłym roku budżetowym wyniosły koszta e- 
gzekucyjne 229% preliminowanych dochodów 
z tego źródła. Dochody z egzekucji i odsetek 
zwłoki były tylko o 4 milj. mniejsze niż docho 
dv z podatku gruntowego, a o 6 milj. większe 
niż wpływy z podatku majątkowego, a o blisko 

milj. większe niż dochód z monopolu solnego. 
Pod względem wpływów z należytości egze 

kncvinych iesteśmy krajem rekordowym. Wąt- 
mmy. c z y  ministerstwu skarbu zależy na uirzy 
manili tego rekordu względnie na wzroście wply 
wćw z tego .źródła. Sytuacja jest rozpaczliwa.
1 ekorstwem na niemożność płacenia nigdy nie 
W  i nie jest egzekutor podatkowy.

Rozumiemy bardzo dobrze położenie minister i 
stwa skarbu, zdajemy sobie sprawę z potrzeby 
utrzymania równowagi budżetowej, ale ta rów  1 
nowaga budżetowa nie może doprowadzić do 1

liny płatników. Dziś wszyscy redukują swoje 
datki, dostosowują je do faktycznego położę 

aa. Mamy prawo żądać od ministerstwa skar 
bu, aby ono liczyło się z tą katastrofalną sytu­
acją podatników. Nie trudno iast zniszczyć. Je 
śli kiedyś, to oziś, gdy dewastacja gospodarcza 
noglębia się, nie wolno prowadzić polityki „waz? 
stko dla skarbu"

Polityka „wszystko dla skarbu" dpprawa.fe|la 
do załamania się mechanizmu gosboaaiczegc. 
Sądzimy, że w eszasie klęski gospodarczej, któ­
rą przeżywamy, musi ministerstwo skaroa pro­
wadzić wobec sfer zubożałych poltiyfcg bardzo 
liberalna, i w wymiarach podatkowych i w ściotr 
goniu podatków. Masi sic zredukować zaliczki 
najmniej o 30%, to odpowiada faktycznemu P0Ę‘ 
bżeniu w handlu. Nie wolno żądać od niezupUr 
conych zaliczek więcej jak dwanaście procent. 
Urzędy podatkowe powinny otrzymać \nstrtk 
keje, aby nie egzekwowały towarów ze sUe 
paw. Skarbowi państwa egzekucje próce sann 
uvch dochodów egzekucyjnych nic nte przynio­
są, a biednego podatnika zniszczą. Żywimy nor 
dzieje, że mimo mobilizacji egzekutorów rie 
'ojdzie do wymarszu tych funkcjonariuszy Wf 

fn>nt. Jeśli rząd uniemożliwił uchwalenie rsdót~‘ 
my podatkowej, jeśli dzięki ustawicznemu zSr 
mykanu sesji sejmowej nie doszło do zmian?,
'uciążliwego podatku obrotowego, to mają po­
datnicy prawo żądać przynajmniej ulg podat­
kowych jako chwilowej paljatywy, a rząd jefeC 
zobowiązanj' dać nam te paljatywy, bo mt Wtór 
r.o mu dopuścić do dalszego załamania sfo tmP 
szego życi gospodarczego.

Dr. F. Rfitemtmeh

J e r o z o l i m a .  20. 7. ŻAT. Międzynarodo
wa komisją Ściany Płaczu zakończyią w dniu 
dzisiejszym swe prace. Wszyscy czloukow e 
emisji wracają do Europy przez Egipt.
Na dworcu kolejowym w Jerozolimie żegnah' 
'ieżdżającą komisję przedstawiciele jiszuwu

uraz przedstawiciele ludności arabskiej z mirrom 
na ozele. Mimo, lż nie doszło do porozumienia 
między Żydami a Arabami w kwestji Ściany Pra 
ozu, nastrój podczas pożegnania był przyjazny.

Sprawozdanie komisji opublikowane zostaoiej 
po powrocie członków komisji do Europy.

Siopson też wkrótce wyjeżdża
J e r o z o l i m a .  20. 7. ŻAT. Delegat rządu 

brytyjskiego, sir John Simpsom opuszcza kraj 
27 lipca. Dotychczas niewiadomo, jakie będą 
wyniki jego badań. Jak się dowiaduje ŻAT., sir 
Simpson wyraził przekonanie, że pojemność e 
konomiczna kraju może być powiększona, jeśli 
w rolnictwie będą wprowadzone metody bar 
'ziej intenzywne. '

1 'ifbowrY -siano a t*etronsfrac:ę
e i 0 2 .0 lim a . 20. 7. ŻAT. Przywódcy arab

scy zamierzają wykoitzystać dzień wyjazdu 
Simpsona do demonstracji politycznej, tembar- 
dziej. że w dniu tym mija 40dniowy okres ża­
łoby po straconych 3 Arabach. Rząd zakomu­
nikował przywódcom arabskim, iż zeewoli tyl­
ko na zwykłe cerernonje religijne a nie na de­
monstracje,

Słychać, że mufti naczelny uda się w dnhi 
tym do Akko, gdzie jak wiadomo, odbyła sic- 
egzekucja.
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£cna per u czn ia  s zazdrok! pozbawia żyda swa rywalka 
— m łodziutka wdowa po sierżancie — Morderczyni 

dobrowoSnie ząłasza sia na policja
•-------  —  Kraków, i i  lpc«.

Lotem Hw*k*w.Vy pocenia ale « j k u u  tr tw łd  
■ach p- zeJjw .adJ. po afefato wteotoMOto •
M «iia c r ł*n ’ loouiMiżwfc, itóoe (MpaMteao aa oCrar 
Wars',a--“* e k i  Sccatęla Ity iz I m  piętara, Me te 
— Jak v>CO jiosiln, — awrdorstwa lietirraafn kofein 
la ra  surę/ ry a ale*.

Wedle 5»f»i<i*'cy4 ?M»łe>t**ęt>'b m  arfefeca przez 
aaszega sp ra r.t iire eę , krwawa tras&dja ariała prze 
bies sm o łu jący .

P R itD  BRAM A KOSZAR.
Okołn pjtz<m  pał do dunej rano wyezta z koszar 

Sou/t*Atós» a* Mtoe Merla floadtowa, 40- łrtal* to 
na ptwczatta (2 p. p. W B W n j* Mendla, ragnieszlt* 
lego w rjrcłL-e koszarach. Na chodnika. Ud przed bra 
m i lo tra r  Toostrreął* McndUiwa swoją zaajocią. 
anrrnafe M iodna sd sieole, Marie Lecaowska. 22—  
tatuM w dw u  po aterbancie. M ędcp otm kob*e4au»I 
w ywfąrdU  sic krótka ra m o t  a. P iw IA ł  rozmowy 
n u l a  krpi dr*EMtyeany, *dy* oWe byty wabr zoae 
I w  n d w y tacy s  Macała zdcasnrowaee.

W  ynowm eh w ki  wydobyła Oeadlows z torebki
i n d e : »  1 aktorawaia go w  groto LacfcowskJeg 

Pm B strzał.
Ł a d t o w l i  ranęła ta ziemie tracac przytomność.
X wartewai, zmapluarej sic a wej^cii do koszar, 

) * i m  Pogotowi* Ratunkowe. Po ud/Jdcnhi 
pomoc; lekarz Pogotowia zarzadrti prze 
dntko rannej Lachowskiej do szołtała. Po  

daafc Lachowska utarta wtokick odniesie

■CMCO£i(CZYN1 ZOLAS2A SIĘ NA POLICJĘ.
zanttn |eczcx_ zjaw Ha się na miejsca

»* < k  i noftm  dtwi M iała dc m  nłlcę Sfeudradzue 
i *  do UL aonwarlatp P . P ,  p M c  dytnrnuiu. pnx> 

osły  przebiec rajfata, przy 
MoraMatwa. la m e t, złe 

b|Ma fiM J U w  PMPatarar. k tu yo i datowała zbrodai. 
jm t to aowałw ar tgmttmm JKceflm**, katora T 66. 
riiMFMwur zaw ian i a t iw n i*  a aceścła aaoojaui.

TŁO ZBRODM b ZAZDROŚĆ.
Wedle dalszych biiormaryl jakie zdołaliśmy z&się 

znać, ttaat omrdcntww było uc/ucłe nazdrości, które 
w  oatatalf i  czasaoh coraz bart) Lej dręczył* łleodło 
w * 1 rorpacz z powoda zburzenogo przez „te trze 
cl*" acczęśct* n d n o o ffo . Mniej wiecej przed .o 
kiera, gdy por. Heodel pętak jeszcze sJnibe w  Skier 
niewicacfa pod W arszawa, zawarł os znajomość z 
młodziutką I łMcystoJaą Msrji Lackowskfe wdowa  
po łle r iM c ie  Znajomość ta rycłiit przerodziła się 
w poważne tu n cL , Handlowa dtago thmuia w  ac 
He UH. Wreszcie pootanowiła z tom skończyć.

W czoraj rano wtaśide doMesJooo JoJ, te  Jakaś pani 
ebee sic wMzieć c jej mcćeu. Poraczuk apat Jeszcze 
HcodJowa cichaczem wymknęła ste z pokoju, żabie 
rając ze so lą  rewolwer meta który wyjęta z szafy. 
W yszła przed bramę koszarowa, gdzie spostrzegła 
rywalkę- Przystąpiła do niej 1 usiłowała Ja „po raz 

ustała!** nakłonić do net wato* znajomości z mażem. 
Lackowska kategorycznie odmówiła, a wówczas 
HendJowa cełnyu strzałem w czoło pozbawiła ry 
walkę tycia.

Po wstępn>cb dochodzeniach policja odstawiła 
morderczynie do więzienia śledczego przy sądzie o 
kręgowym gdzie pozostanie aż do procesu przet 
U ybauLea  przyległych.

„Żydzi ponoszą
grapa chłopców na domy żydowskie, 

które OKŚckmo nastały sptądrowane.
W  Borasy przywrócony został porządek. 
Prasa wśedrńsk*. cytuje artykuł pnnańsklego

Konferencja bałkańska w Atenach
W i e d e ń .  20. 7. PAT. Dzienniki donasza z 

Aten, ie  w dniu 5 października br rozpocznie 
sic tamże konferencja państw bałkańskich, w 
której wezmą aOztai: Grecja, Bulgarja, Rumu­
ni?, Turcja, Jugwsławju i AJbanja. Każde z tych 
państw re patentowane bedzie prznt 30 delega 
tóyi, r  których powołam zostaną politycy, pnr 
lamenarzyści I rzeczoznawcy gospodarczy. Po 
rządek dziemry konferencji obejmuje 4 punkty:
1) wypracowatrie ogólnych wytyamych związ­
ku bufleańskiesro, ?) wypv.iCowank: statutu kon

W i e d e ń  20, 7. PAT. Według doniesień 
dzienników z Konstcutfyaopola przekroczyły 
wojska tureckie w orzebiegi: ściganiu powstmr 
CÓv; kurdyjskich granice perska. Tarcia domtr 
pa się od Persji :eg:UiKk granicy, u

A/ICr 79aS

„Czarne keszułe1’4 w  Am eryce 1 „S tart  b iałe j floty pow ietrznej"
W i e i i e ń .  PM. 7. li AT. \Ve»Cug Aadcsi. 

dzienników z Atlanty (G ew gjs) powsiaia ' 
obteme ».'ticrykhńsku jwril*?. i •twysinwsfc* 
vząc?. i i -■>' «’) cKłoiików, kóre>j a t k g y ń ia i  r: 
udw cl-a: W ocd  C«*».is> > :ry i .*« w  wydany'. 
jranifeścM, .»c łIcv :ievu ZA-T-.i y-ti1 partit óed 
zwa*e{•.:«>j tc-J-neyj ker.- w.-goycb w ?.* 
ryj*an?k*v't: JV-<?w.-' ' Vyct>. P»rtł*
niema .a : r e . 1  z te  ...*.-kI.«ue*n.

<• • ?vt Jwy*

W t a d e b  20 7., ŹAT. W  miasteczku Plosti ministra spraw wewnętrznych, umieszczony w
póloficjalnyin organie rządowym na temat osta 
tnich rozruchów na Bukowanie. Minister twier­
dzi, że Żydzi sami ponoszą odpowiedzialność!1.) 
za ekscesy.

ferencji bałkańskiej, zwoływanej periodycznie 
co pewien okres czasu, 3) zbliżenie gospodar­
cze, 4) zbliżenie polityczne i intelektualne. Po- 
zatem odbędzie się szczegółowa debata nad kwe 
stją komunikacji tranzytowej, uregulowania u 
prawy tytoniu i handlu tytoniem, daiej nad za­
łożeniem banku bałkańskiego, nad reforma na­
uki historji w państwach bałkańskich, wreszcie 
nad możliwością zawarcia Locama bałkańskie 
go.

! względu na ciągle napady Kardów, wobec ktfi- 
I rych rząd zerski jest bezbronny. Prała surecka 
\ obwinia Anglię o zorganizowanie powstaniu 
' Kurdów, którego celem było stworzenie niezar 
I leżnego państwa kurdyjskiego.

W i e d e ń .  20. 7. PAT W  artykule zatytuło­
wanym „Start białej boty powietrznej*' central 
ny o  ym  Luanndstycaay u He Rotbe Kahn« 
występuję ostro potei -wlto .'.portoworoa kutii jr 
sowi awior.etek. zarzucając kierownictwu, tż or 
gani ruje próbę techniczno militarna białej flo­
ty wojennej, dla przygotowania w przyszłości 
solidarnego ataku na Rosję sowiecką, z rożka 
ze międzyn : rodowego kapitalizmu. Dziennik 
komunisty wzywa rew iucyjnycb robotni 
ków , u c u t  . 7 1  irram i raii aa4  a k o a  ku ką
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—  TOĘiOIE H PU A W O T  W IHHJtlBJ  
Ż Y . l^ ia cy  Ger^orafeś, hancfl&rtz owocórac, amm. 
przy id. Brocóioj 15 ngl^ jd  <Lj y n & fk  te dtśm  
18 bm. McradzicBO ba z u a u k a n ia  lu w * ^  Mte- 
zuą, zawierającą gotowkę 1200 zł. Ja o o M g ą  S  
wekate wystawione aa kwotę każdy po 1XXJ0 A  
o n a  bfcżuherję. łącznej wartości 7,000 rL Pod m.- 
zarzutem (ej kradzieży aresztowano Jana K a c * ' 
marcayka lat 24, rodem z Mo -arwskiej C M n a B  j 
shiżącógo zajętego u Gregorskiegcy który wa dato 
nesau powyższej kradzieży zżaegt, jednak aa atoł- 
tclt Zarządzonego pOŚCigU ZOStał f mrry tyrr ^ t M j  . 
Kaczmarczyk owi zdołano odreiwać sk iadaoną ga­
lówkę i bażuterję w  całości Odstawiono go do « i ę  
tre l sądowych.

—  K R A D Z IE Ż  BIŻfUTER.Tr, Bogusz Marja, wta- 
śckaeUca restauracji przy id. Kamiennej, m b .  
przy «i. D i^ ie j  78 dnniosLi po£c$, to w tych 
dudach skradł jej nw2Uauy spra vca z zamkni^tago 
mieszkania przy pomocy dobranego klucza ha: 
w y* ychi bóaattrję  wortoLci 2.450 zł. DochodoanCa 
w  toku.

—  P O Ż A R  W  8ZKOLE. W czoraj popołuAah ! 
w yn ctd  pożar w  sakole wydiziatowej im. Sienłcto 
wicza przy ul. Szkolnej 5 w  Podgórzu, gdzńe w  aa 
fi szkolnej L p , prawdopoóoibnie wskutek kiót- ■ 
kiego spięcia azpaJS się sufiŁ Zawezwana a h w t : 
pożarni podigórslea ogień ugasiła. Szkoda znaczna.

—  ARHSZTOW ANEK. Wyda yefa Anioła (lat JM) 
bez określonego zawodu, zamieszkała rzekomo W • 
Piaskach V\iel'kkii, przytrzymana została za kra­
dzież pary trzewików wartości 40 rf na szkodę 
Karola Niedziałka, ram. przy ni Florjańskieg 19.

—  ST R A S ZN Y  C Z Y N  K J T JA T A . Onegdaj umy­
słowo chory 26-letni Franciszek eStlik w  przystę­
pie szału wpadł do budynku urzędu pocztowego. 
w  Skołyszynie do kuchni, gdzie uderzył siekierą 
w  głowę 17-Jeifcnią służącą Marję Budziak, którą 
odavńeziorK) w  stanie nieprzytomnym do szpital* 
powszechnego w  Jaśle. Settik po dokonaniu czynu 
zbiegł, został jedinak w  gminie Swięeiamy ujęty 
i oddany prokuraturze przy sądzie okręgowym W 
Jaśle.
— b w b — MaMnm m — naaM an— g — —— m

W a r s z a w a  20. 7. PAT. W  aiecLzielę dmia 
20 b- m- odbył się w Warszawie zjazd prozo ! 
sów" okręgów' i oddziałów Zw"iązku Legjonis ’ 
tów, na który przybyło 147 prezosów z całego 
to renu Rzoczyposipohtei Polskiej. Na zjazd przy ; 
był prozos Rady Ministrów Sław'ek, którego ze 
brani powita.b powitaniem z miejsc, gotując mu 
jako sw'0'tnu prezesowi gorącą długotrwałą owa 
cję. Poo twarciu obrad przez wiceprezesa za 

I rządu głównego Związku, Dra Piestrzyńskiego,
! premier Sławek "wygłosił dłuższe przemówię i 
| nie, w którem scharakteryzował typ psycłicz 

ny legjortisty i godność jako bojownika o pan 
: stwo polskie i o jego wolność oraz podniósł ro  

lę obozu legjonowego po odzyskaniu niepodlef 
łośd w d::iu dzisiejszym. Zadania legjo-n- sty w  
dobie obecne; polegają — jak wskazał P  rem jer 
— na w'y:howaniu całego społeczeństwa w  ucz 
ciwyrn stosunku do państwa. Przemówienie 
premjera, trwające około godziny, przerywane 
było często o-kilaskami : wywołało przy "kcócu 
nowe burzliwe owacje, w czasie których pre 
mjer opuścił salę obrad.

śwńat kapitalistyctzry nazywra sportem w powfc 
trzu, a która jes istotnie przygotowaniem za' 
machów powietrznych na bolszewizm.

Turniej w  Seromering®
S e m m e r i n g 20. 7. PAT. Dalsze wyniki mis 

dzyna rod owego turnieju tennisowego są naste' 
pujące: Gra pojeayncza panów: Menzel (Czecb) 

i  — Bell (Ameryka) 4 :6, 6:2, 11.9, Hiugbes (Ań' 
! glja) — Artens (Austrja) 7:5, 6-2. Gra pańt 
I Jędrzejowska (P ) — Blanchar (Czech) 9:7, 6:4* 

Deutscb (Czech) — Neppach (Niemcy) 7A  6:» 
Gra podwójna panów: Eiffermann (Anstrja) "  
Kienzel, Nedbalek, Duplaix 6:4, 6:1, Eiffenna** 

, Kienzel jun. — TloazyaskrWamuński 6:1.
7 X
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Nie wolne lekcewayć!
W. osiatnim! roku byliśmy świadkami dwóch 

Ipażjiyclt aczkolwiek niepomyślnych dla nas Ży 
dów wydarzeń, które niewątpliwie będą przed 
.młotem badań i rozważań historyka, a miano* 
i Wicie tzw. wypadków sierpniowych w Palesty 
:Qie i tymczasowego wstrzymania imigracji do 
^alestyny. Te dwa zdarzenia nie zeszły jesz* 
4e i nie schodzą z porządku dziennego róż* 
oyoh konferencyj i zjazdów, są ciągle omawia 
Ob w prasie żydowskiej i światowej. Zamach 
Arabów w sierpniu ubiegłego roku na pracę Ży 
idów w Erec spowodował wielkie szkody dla 
(tamtejszego iiszuwu, a nie zatrzymując się dłu­
żej łiad tą — niezliczone razy już przedysku­
towaną —  sprawą, stwierdzić należy, iż ży* 
;dostwo całego świata nie rozpaczało z tego po­
rod u  ani nie zwątpiło, lecz wykazało — a w 
'Szczególności cały jiszuw palestyński —  dużo 
'hartu ducha, rozwagi, rozsądku, i niezłomnej 
Woli urzeczywistnienia idei odbudowy Palesty­
ny dla Żydów. Po wypadkach sierpniowych je- 
fstesmy świadkami aaiscej —  ooecme częścłc* 
•Wo przerwanej, lecz nie z naszej winy w  imi­
gracji do Erec i pomyślnej tamże sytuacji eko­
nomicznej, co zgodnie potwierdzają fachowi e- 
■konomiścl zwiedzający kraj oraz publicyści ró 
•żuyth r.ieżydowskich nawet pism.

Pomijając też powody ostatniego zakazu i- 
imigracji, co też wyczerpująco już omówiono, 
Należy z satysfackją podnieść, że Żydzi nie 
'Załamuj? rąk z rocpaczy ani nie wpadają w 
'stan zwątpienia, lecz uważają ten akt rządu bry 
(tyjskiego za obelgę i krzywdę nam wyrządzo­
ną, protestują przeciw niemu i domagają się re­
alizacji mandatu.

Jesteśmy już po tych pierwszych spontanicz­
nych i żywiołowych manifestacjach protesta­
cyjnych przeciw wstrzymaniu imigracji, wobec 
czego możemy już obecnie wysnuć z ich prze­
biegu pewne wnioski. Otóż w pierwszym ^zę 
ozię przekonaliśmy się. iż powyższe twierdze­
nia odpowiadają rzeczywistości, bo zakaz i- 
n.(gracji przyjęli z oburreniem starzy i młodzi, 
kobiety i mężczyźni, kupcy i rzemieślnicy, po­
stępowi i ortodoksi, słowem całe żydustwo z 
^yjątkem upartych doktrynerów lewicowych 
Protestowano nietylko na zgromadzeniach i ze­
brań ach, lecz i w prywatnych rozmowach po­
ruszano tę sprawę i interesowano się nią bar 
dzo poważnie, i jest ona w dalszym ciągu prze 
dmiotern poważnego zainteresowania. Zarazem 
Ibrzy różnych sposobnościach wyrażano dalszą 
'gotowość do ofiar i wysiłków dla tego niespor

nego obecnie głównego celu narodu żydowskie­
go,

Musimy ten stan psychiczny Żydów przy­
pisać wspaniałemu rozwojowi idei sjońskiej, 
zmierzającej od przeszło 30 lat do realizacji 
programu bazylejskiego tj. do odbudowy ż y ­
dowskiej siedziby narodowej w Erec.- Nie b y  
ib y jm y z pewnością świadkami takiego sposo­
bu myślenia Żydów oraz ich stanowiska -wobec 
omawianych wydarzeń, g lyb y  nie coraz po­
myślniejszy rozwój idei sjońskiej, gdyoy nie cr 
gólnie już obecnie przyjęta —  oceywiście dzię­
ki długoletnim pracom i doświadczeniu —  za­
sada, iż niema mowy o rozwiązaniu kwestjl ży  
dowskiej wogóle, bez wybudowy Palestyny dla 
Żydów. Sytuacja polityczna sjonizmu nie jest 
obecnie zbyt różowa, lecz bardzo poważna, chuć 
nie tragiczna, ale mimoto nie wpływa ona n? 
zmniejszenie liczby zwolenników sjonizmu, lecz 
właśnie na wzrost ilości sympatyków, chcących 
też dopomóc —  żałując może dawnej obojętno­
ści wobec naszej sprawy — do realizacji tego 
potężnego dzieła. Często zdarza się, że niepo­
myślna faza rozwoju jakiejś idei wypływa na 
depresje u jej zwolenników oraz na zmniejsze­
nie szeregów. U nas tego nie widzimy, ani to 
się nie dzieje. Nawet liiesjoniści biorący dopiero 
od roku aktywny i oficjalny udział w pracy pa­
lestyńskiej nie usuwają się od przyjętej współ 
pracy w Jewish—Agency ani nie uchylają się 
od -współodpowiedzialności, ł5ciz owszem sta­
rają się wszystkiemi stojącer.ii im do dyspozy­
cji środkami 1 sposobami przezwyciężyć chwilo 
we trudności i doprowadzić dzieło do pomyślne­
go rezultatu. Jestio dowodem tego, iż w żyder 
stwie zwyciężyła idea sjońska, że istnieje w 
niem uparta wprost chęć powrotu do utraconej 
Ojczyzny, że Żydzi idąc za radą i myślą nasze 
go nieodżałowanego Wodza Teodora Herzia nie 
uważają sprawy palestyńskiej za mrzonkę lub 
bajkę, lecz za sprawę dla nich żywotną, dla kió 
rej chcą walczyć do całkowitej realizacji i zwy­
cięstwa, ala której chcą żyć i umierać aż do 
uzyskania własnego domu na własnej prastarej 
żydowskiej Ziemi. Skoro taka wola istnieje i 
została uznana przez cały świat cywilizowany 
i skoro nasze prawa historyczne do Erec też 
uzyskały uznanie ludzkości, należy całemu świa 
tu, a za jego pośrednictwem władzy mandato­
wej, mężnie i odważnie oświadczyć, iż takiej  
woli i tych historycznych praw prastarej spole 
czności do prastarej Ojczyzny lekceważyć nie 
można i nie wolno!! Mgr. Mojżesz Reich

J A P U N S K I  PROSZEK

ZAB1IA
WJZUKIf łlDACT V/C 
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Patriotyzm w sklepie
Ciekawe i naogół słuszne zupełnie uwagi na 

lemat akcji społecznej popierania przemysłu 
krajowego wypowiada w artykule pod powyż­
szym  tytułem p. Olgierd Langer w jednem z 
Pism warszawskich: 

t,Patriotyzm Polaków jest uznany nawet 
(Przez wrogów. Tak, jak i w innych krajach, u_ 
^ucia patriotyczne w Polsce są szczególnie 
silnie rozwinięte podczas niebezpieczeństwa za­
grażającego bezpośrednio całemu narodowo, a 
'^dęc przedewszystkiem w czasie inwazji. Pomi 
1,10 tego, nie polegamy na patriotyzmie obywa­
te li by odeprzeć wroga. Mamy obowiązkową 
i służbę wojskową, którą muszą pełnić wszyscy 
^dolni do broni, betz względu na swe uczucia 
Patriotyczne. Gdyby obrona kraju miała być 
°Parta tylko na armji ochotniczej, złożonej je­

dynie z ludzi, których patriotyzm nakazał im 
dobrowolne wstąpienie do armji, przegrana woj 
na byiaby niechybnym rezultatem.

W  walce gospodarczej, w obronie przeciw in­
wazji towarów zagranicznych, gdzie patriotyzm 
Sie rozwija się tak silnie, jak w walce orężem 
.aPelujemy jednak do patriotyzmu obywateli. Pra 

by masy ludności kupowały z patrjo- 
n ® 1 krajowe, by panie z patriotyzmu
'rosiły łódzkie materiały, by kupcy sprzedawali 
y *  Acznie wyroby krajowe. Liga Samuwysrtar 
Sżair f ci- Gospodarczej jest tą centralą, skąd 
P*01* ,uje hasło: JCursii wyrohj krajowe"

! .Pomimo ożywionej propagandy ze strony Ligi, 
j rezultaty nie są nadzwyczajne. A najdziwniej 

szem zjawiskiem jest fakt, że ludzie najbardziej 
kompetentni: przemysłowcy polscy, którzy bez­
pośrednio mogą odczuć rezultaty tej propagan­
dy, są względem niej pesymistycznie usposc 
bieni. Faktem jest, że apel Mr. Dewey'a w 

sprawie noszenia krajowych „perkali" rpotkał 
się z najmńiejszem poparciem w przemyśle włó 
kienniczym.

Najlepszym przykładem właściwego ocenie­
ni? przez sfery handiowo-przemysłowe, uczu­
cia patrjotycfcnego, jako motywu, skłaniające 

I go do kupowania towarów krajowych, jest ich 
| reklama. Można w niej znaleźć najrozmaitsze 
' apele, do macierzyństwa, (mączka dia dzieci), 
1 zdrowia (rozmaite leki), snobizmu (automobile), 

aperihu (wseelkie artykuły spożywcze), gdy a* 
pel do patriotyzmu jest na szarym końcu i to 
najczęściej użyty przez małe firmy sporadycz- 

| nie się ogłaszające. Gdyby apel do patriotyzmu 
był skuteczny, jak sądmą niektórzy zwolennicy 
propagandy wyiobów krajowych, byłby on u- 
żyty daleko więcej niż to ma miejsce obeeme. 
Apelu do patriotyzmu, o ile go jeszcze można 
czasami spotkać w ogłoszeniach dla ostatniego 
konsumenta, nie widzi się zupełnie w ogłoszę- 
i :ach skierowanych do hurtownika czy  detałis 
ty W  ogłoszeniacn tych mówi się o doskona'yni 
zarobku na odsprzedaży, o natychmiastowej do

stawie, o warunkach płatności, ale o patriotyt 
mie nie wspomina się wcaie.

Dlaczegor Przeciętny konsument poszukuj* 
przedewsz-trstkierr. towaru najwięcej mu odpo-* 
władającego za możliwie najniższą cenę, pośrt 
aniczący handel pragnie sprzedawać towar n«* 
którym najwięcej zarobi Jeżeli towar poiski o# 
powie tym warunkom, to kupować go będzi® 
każdy, nawet najgorszy wróg Polsk'. Jak ma* 
ło osób spotykamy, które przedewszystkiem pi 
trzą, czy wyrób jest pochodzenia polskiego, a 
potem badają jego jakość i cenę, jak mało spo-* 
tykamy kupców, którzy pokazują pubiirziiośc 
tylko wyroby krajowe, a chowają w ukryciu tc» 
war zagraniczny! Ktoś może powiedzieć że Li­
ga wychowa właśnie takich ludzi, kupującym 
czy też sprzedających tylko wyroby krajowc- 
Bezwarunkowo akcja Ligi da pewnr lazultaty. 
Liczna osób, kupujących wyroby krajowe, zwię 
kszy się niewątpliwie; niemniej jednak ona nr 
gdy nie będzie poważna, nigdy nie będzie do­
statecznie silna, by stać Się decydującym czyn­
nikiem w naszym bilansie handlowym. Bęaaśę 
to stosunkowo mała armja ochotników, rekru­
tująca się, jak armja ochotników podczas woj­
ny przeważnie ze sfer Inteligencji; szerokie 
sy ludności będą w  przyszłości tak. jak i obe­
cnie. kupować towar, któ-y im najbardziej do’ 
gadza bez względu na jego pochodzenie.

Jeszcze mniej apel do uczuć patrjotycznycl 
ma zastosowania w  pośredniczącym handlu. Nbj 
p. hrzeba zapominać, że głównym celem, dla 
którego zostaje założona hurtownia czy otwo­
rzony sklep, jest zysk. 2 chwilą, gdy kupiec zf\ 
cznie kupować towary z innego pumetr widzę 
nia niż osiągnięcie na nim największego zarob­
ku, przestaje bvć kupcem, a staje się społecz­
nikiem, przedsiębiorstwo zaś jego. zorganizowC 
rte i prowadzone dotychczas dla zysku, ataie siR 
instytucją społeczną, z handlem i przemysłem, 
nic nie mającego wspólnego. Że tacy kupcy 
którzy więcej myślą nad rozwojem przemysłu 
polskiego niż naci własriemi dochodami, są w  
Polsce, niema najmniejszej wątpliwości. Są tb> 
prawdopodobnie ci sami, którzy dobrowolni*, 
ptacieby chcieli podatki, gdyby w Połsfc flU 
było przymusu podatkowego.

Apei do uczuć patriotycznych w walet goepu 
darczej me jest skuteczny, jeżeli nie z o s r o d b i  
poparty istotnemi argumentami natary mata* 

rjalnej. Gdy mówi się o towarze .krajowy*** 
mimowoli nasuwa się myśl, że nie jest aa to­
warem najlepszym, gdyż w takim n o k  nie p*4 
trzebaby wcale propagandy towarów kraj#* 
wych. Propaganda towarów krajowych ma uo* 
w sobie z przyznawania się do gorszej jdoofcte 
gdyż w przeciwnym razie propaganda ta aU  
byłaby potrzebna. Ograniczenie im porta towar* 
rów zagranicznych może być dokonane u TOB 
tą samą drogą, co w innych krajach, a miast 
wicie przedewszystfdein przez ulepszenie Mt? 
tod tak produkcji jak i dystrybucji przemysłu 
polskiego, oraz przez odpowiednia, poBtykt pa* 
aatkową i ustawodawstwo gospodarcze, jat 
wreszcie przez odpowiednia politykę cetncT.

CHCESZ OTRZYM AĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso. 
ra Sekiułow.cza, W arszt  
wa, Żćrawia 42 d. Kursy 
wyuczaia listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
eji handlowej, ste-nogra- 
fji, nauki handlu prawa, 
kaligrafii, p.sania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego fran­
ta ki ;o. niemieckiego, 

pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skoń-cze-ru 
świadectwo. — Zadajcie 
prospektów. 2284&

POKÓJ umehłowaay sto 
neczny z osobnem wef- 
ścictn dia 2 pamow U f  
małżeństwa od 1 ster. 
pnia do wynajęcŁu Wia­
domość: Caoczaer Brzo. 
zowa 12. 1040(9

STUDENT praw ateoLi
went państw. Akademii 
handlowej władający Ję­
zykiem heurajskim, ży­
dowskim ] niemiectm  
poszukuje odpowiedutej 
posady Zgłoszenia pod 

wynagrodź* 
a.c do Admia. J*ow . 
DueaaH u", MR*
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Sądy A a  melefnicti w Czechosłowacji m LI

CzecL j owacja dotychczas nie posiadała no 
doczesnego sądownictwa dla nieletnich, które 
odi,vwiaoa!oby najnowszym wymogom wiedzy 
kryminalistycznej. Dążąc do wypełnienia tej lu­
ki w ustawodawstwie sądowem, rząd republiki 
erechosłowackiei przedłożył niedawno izbom u 
staw od awczym do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
specjalny proiesi ustawy o organizacji sądów 
«Śa nieletnidi.
. Rządowy piojekt ustawy wychodzi z założe­
nia, źe ukaranie młodocianego przestępcy w za­
sadzie ttie przynosi korzyści atu temu, ani spo 
leczeńdwt*. Należy dążyć do stwierdzenia przy 
czyn zla i starać się zwi.fczać je odpoT ledniemi 
Środkami. Kara w normalnem słowa tego zna­
czeniu jest stanowczo niewystarczającym śród 
kietn (da osiągnięcia tego cek i bardzo często 
w następstwach swych okazuje się zgubną. Mło 
docianych przestępców należy jaknajmniej ka­
rać, a jakuajwkcej wychowywać. Dlatego też 
w postępowania sądowem powinni obok sędziów 
brać udział przedstawiciele organizacyj opieki 
społecznej, którym musi przysłusiwać prawo 
roncrolowania wymiarów sprawiedliwości nad 
osdbami niełetniemL 

S to so w i do w  wyżej wyłuszczonych zasad 
projekt ustawy o sądach dla nieletnich ustana­
wia przedewszysddem, że dzieci poniżej 14 lat 
'tycia za swe czyny wogóle me moga być po­
ciągam do odpowiedzialności karnej. W  stosun 
ku do drasct takich mogą być stosowane jedy- 
Me środki zapobiegawcze natu.-y wy chowa w 
óeuej. Osoby w w,ekn od lat 14 —  18 za swe 
Czyny są już odpowiedzialne, jednakowoż sąd 

uńarą nie może rozpatrywać popełnlo 
jltycfa przez nie czynów, jako przestępstwo, lecz 
pedycde, jo&c przekroczenie. W  wypadkach, 
Łtedy inkryŁcinowany cfcyn popełniony został 
.pruez osobę sóeietnią pod u^ywem o^oDy trze 
'CK«. dopfatczatoe jesi przekazanie wymiaru 
Sprawiedliwości rodzinie podsądnego, względnie 
włauŁajwi szfeotnym. O ile wobec ^soby nielef- 
c  ej nosi fe t  zastosowana kara więzienia, to 1 
mc npasBCzatoe jest jakiekolwiek zaostrzanie 
tej kary, a w zasadne musi kara więzienia w 
frasunku da osób nieletnich być o połowę mniej 
sza od baty przewidzianej za dane przestęp- 
ifrwo w kodeksie karnym. Najwyższa kara wię- 
frenta, jaka może być stosowana wobec osób 
frefetmch, nfe maż? przekraczać 5 lat.
. O ile sąd uzna, że mkndockny przestępca po* 
mawTtooy być musi pod stały nadzór, po wyj- 
fecźu z więzienia musi on do 21 roku życia stale 
Skzebywać bądźto w instytucie wychowawczym 
sądź też w rodzinie, wskazanej przez władze

Ponieważ nie brak po dziś dzdeń głosiciel 
Inkwizycji (acz w formie nieco „zmodernizowa 
nej“ ) woboec Iudz odimiennie od nich myślą­
cych, nic zaszkodzi prz;-pomnieć społeczeń­
stwo jak wyglądała ta szlachetna instytucja 
wtedy, gdy posiadała władzę. Odpowiedni obra 
zek kreśli ..Neue Freie Presse'4 na mocy doku 
men tu świeżo wynalezionego w archiwum ma 
dryckem, a opisującego, jak odbyło się z  w y 
roku inkwizycji, autodafe w Walladolidzie w 
n.edzielę 21 maja 1559 r.

Od początku wieczoru — pisze świadek t.ao 
czny - -  na placu ustawiono conajmnLej 200 
w  cli.ich ; mocnych pomostów drewnianych. 
Widzowie zajęli je jeszcze przed północą. Na 
dachach, w oknach domów, wszędzie byili lu­
dzie. Za lepsze miejsca płacono dużo pieniędzy.

Książę Por Carlos (miał podówczas lat 14) 
oraz księżn czka Donna Juanna przybył, w to 
w arzystw e grandów, biskupów i wielkiego in 
kwizytora na plac o  wpół do szóstej rano. Da 
lny ze świty księżniczki były w »  wsołł ałych, 
mc7, żałobnych toaletach.

Kary więzienia do 6 miesięcy odsiadują mło­
dociani przestępcy w specjalnych więzieniach 
dla nieletnich, kary zaś do 3 miesięcy w domach 
wychowawczych. Kary ponad 6 miesięcy odsia 
dują nieletni w domach poprawy, gdzie muszą 
otrzymać zatrudnienie, odpowiadające zawodo­
wi, do którego się przygotowują. Aresztanci w 
domach poprawy podzieleni są na trzy klasy, 
przycz^m z klasy niższej do wyższej przecho­
dzą aresEit*iKi na podstawie orzeczenia orga­
nów więziennych. Władze więzienne dbać mu­
szą o to, żeby młodociani przestępcy nie komu­
nikowali się z więźniami starszymi. Kierowni 
kami domów poprawy mogą być jedynie osoby, 
posiadające ku temu specjalne kwalifikacje. 0- 
soby te podlegają kontroli specjalnego komisa­
rza i rady nadzorczej. Zarówno komisarza, jak 
i radę nadzorczą domów poprawy mianuje mi 
nister sprawiedliwości w porozumieniu z orga­
nizacjami opieki nad młodzieżą Komisarzem 
domu poprawy może być tylko sędzia zawodo­
wy.

Zarząd domu poprawy musi każdego aresz 
tanta po odbyciu kary umieścić na Odpowied­
niej posadzie, lub w inny sposób zapewnić mu 
musi normalne warunki życia. O ileby to było 
niemożliwe, może być aresztant jeszcze przez 
jakiś czas pozostawiony w domu poprawy.

Postępowanie sadowe przeciwko nieletnim ró 
żni się zasadniczo od postępowania sądowego 
przeciwko cwobom dojrzałym. Tak więc w myśl 
rządowego projektu ustawy o organizacji są­
dów dla nieletnich, osoby młodociane pod żad 
nym warunkiem nie moga być postawione przed 
sąd przysięgłych. Kbmpetentną instancją sądo­
wą dla rozpatrywania spraw nieletnich jest spe 
cialny ,senat dla młodocianyih“ . składający 

s'e z trzech osób. W  sądach okręgowych spra­
wy nieletnich rozpatruje specjalny sędzia dla 
spraw osob nieletnich. W  postępowaniu sądo- 
wem należy ustalić jaknajdokfadniej stosunki o- 
sobiste, rodzinne i majątkowe młodocianego os- i 
karżonego jako też wszelkie okoliczności, po- I 
zostające w związku z rozpatrywaną 9prawą. O 
ile zachodzą pewne wątpliwości co do stanu u* 
mysłowego podsądnego, sąd zobowiązany jest 
poddać go badaniom tachowców. Każd\ nieletni 
rodsądny musi mieć obrońcę, którego ewentu­
alnie wyznacza sąd. Rozprawy sądowe przeciw 
ko nieletnim odbywają się przy drzwiach zam­
kniętych.

Nowa ustawa zawiera jeszcze cały szereg po 
stanowień ogólnych, wśród których znajdujemy 
również zakaz umieszczania w prasie fotografii 
młodocianych przestępców. ( C-sy

Gdy książę i ks ężniezk i  usiedli na miejscu, 
przyprowadzono skazańców- Bskup Melchior 
Cano opoczął czytać kazanie ale n e  było go 
słychać wskutek hałasu i rt zunów na placu. Na 
stępnie podniósł s»ę b«skup walencyjski. Zapa 
nowała ci's»?a. Podniósłszy złoty krzyż, biskup 
rzekł głośno: Niech książę i księżniczka przy­
sięgną prieć Bogiem, że będą zawsze broniii 
świętej inkwizycji. Książę i księżniczka odrze­
kli: ,Amen“ , dodadąc, że zawsze będą tak po 
stępowali. Sędzia Vergara począł potem zwró 
ciwszy się do skazańców, czytać wyrok.

Pierwszy skazaniec: doktór Augustyn de Ca 
salle, ksądz . kaznodzieja jego królewskiej mo 
ści Karla V, heretyk i zwolennik p zeklętej 
przez Boga sekty Lutra. Niech będzie spalony 
i powrćcony na łono reJigji chrześcijańskiej i 
kościoła l:a fol ckiego, wyraziwszy skruchę za 
swe grzechy. Drugi skazaniec: Franceska de 
ViveM>, brat wyirr iem-mego doktora de Casalla, 
heretyk i podstępny zbrodniarz. Trzeci skaza 
nieć: donna Beatrycza de Vivere Beata, siostra 
wspomnianego Jta de Cosala, podstępna beie

SETH BRŁMBERG

Moralność
Ona śpiewała frywolne piosenki w małym ka 

barecie na przedmieściu. Nawet bardzo frywor 
ne — to ją bolało. Miała niezły głos, uwalała 
że jej powołaniem jest inny zupełnie genie 
śpiewu, i męczyło ją to niepomiernie, że musi 
występować codziennie w dusznej salce, most 
^opisywać się przed opasłymi, lubieżnie się w 
śmiechającymi mężczyznami, musi słuchać ida j
głośnych wybuchów śmiechu, w chwili, gds i 

śpiewała najbardziej drastyczne zwrotki.
Niekiedy próbowała opuścić jakąś zw rotW  

byle wcześniej skończyć ten śpiew. Ale pubir 
ozność poznawała się na tern i głośnemi krzy­
kami domagała się wszystkiego, całego leesto.

Gdy wracała do swej garderoby, czuła odra­
zę i niesmak: Wydawalc jej się czasami, że po 
dobna jesi do motylka, który upadł na kupę 
gnoju w stajni. Gdyż ona była prawdziwą a r  
tystką — wprawdzie na peryfenach sztuki —  
ale zawsze artystką. |

Nie mogła patrzeć na tych wszystkicn, któ* ' 
rzy codziennie przychodzili do kabaretu. Na 
nikogo. Ale był wyjątek. Patrzała stale ukrad­
kiem na jeden stolik, przy którym siedział w y­
soki, przystojny, młody człowiek. Nigdy nie 
pił niczego prócz herbaty. Nigdy się nie śmiał, 
nigdy me bił oklasków. Obojętnie przygląda! 
się temu, co się działo dookoła i na scenie.

Zainteresował ją. Nawet bardzo. Gdy co* 
dziennie udawała się na scenę, pierwsze jei 
spojrzenie padało w kierunku stolika, który 
stale zajmował. Pragnęła go poznać, lecz nie 
miała okazji.

I pewnego dnia spotkała się z nim w gabine­
cie dyrektora kabaretu. Była to prawdziwa nie 
spodzianka. Okazało się, że jest to właśnie au­
tor tych frywolnych, drastycznych piosenek, 
które ona śpiewała.

—  Współczuję z panią, że musi je pani śpie­
wać — rzekł.

— A ja, że pan je musi pisać —  odpowiedzią 
la. — Prosu ę mi powiedzieć, po co pan prze­
siaduje codziennie w kabarecie i przysłuchuje 
się temu, co ja śpiewam.

— Pragnę solidaryzować się z panią wobec 
tych wszystkich, którzy przychodzą po coś in­
nego.

—  W  takim razie, my tylko dwoje jesteśmy 
przyzwoitymi ludźmi w całym lokalu?

— Tak. Ale niech to panią nie pociesza. Wła 
śnie dlatego jest to z naszej strony największą 
niemorałnością.

tyczka i zwolenniczka sekty Lutra. Niech bę­
dzie spalcia po wyrażenu skruchy.

Spis skazańców zawierał nadto jeszcze 31 na 
zwisk, 16 z nici ułaskawiono i skazano na do­
żywotnio y.ięzenie, 14 skazano na śmierć. Z 
pośród 14 skazanych na stracenie, 13 uduszono,, 
a jednego —  bakalaura Herezuello —  spalono 
żywcem. 26 ra skazanka donna Katalina de Or 
tega, lat błagała kata by ten nie pozwolił 
jej długo się męczyć, aJe ona była tak neszczę 
śliwa, powiada świadek naoczny, ź e  śmierć 
jej nastąp ła nie tak szybko, ias śmierć innych 
skazać :ów-

Największy słup wyznaczono dla Dra de Ca­
salla, szefa gminy luterańskiej w  mieście. Co 
sarz Karol bardzo go kochał, brał ze sobą W 
I>odróże. bywał wraz z nim w  Niemczech gdffl® 
Dr Casalla stał się właśnie luteraninem. Do o* 
statniej chw li spodziewał się, że go ułaskawią- 
Ale uduszo”o  go. Kat okręcał szyję przywia 
za nem u do słupa skazańcowi i dusił go. Gdy 
wszyscy skazańcy zostali straceni, zapaloDO 
pod nimi sios HerezueLk), spalony żywcem & 
żąc już na stosie dalej miotał w ym ysły na i® 
kw życję. Jeden ze straży przekłuł go halabar 
dą. Oblewając się krwą i objęty płomienie**1 
Herezuello zmarł, nie wydawszy ze  siebie a*® 
jednego jęku łub krzyku.

Z w y  sok u inkwizycji wykopano z  mogiły jj*  
Sc matki de Casalla donny Eleonory de ^  
yero i «a k w o  je na stosie.

Jak wyglacfała inkwizycja
i palenie na stosie?



LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOW Y „N O W EG O  DZIENNIKA « «

Ucfar słoneczny
i Przyczyną udaru z gorąca i porażenia sło­
necznego jest silne działanie promieni słonecz- 
•^ch lub upałów przy równoczesnem wyczer 

fizycznern. W  miastach zdarzają się onr 
[flenia i schorzenia z gorąca już przy 30 stop- 
«ac Celsjusca, bo upał działa ujemnie na sys­
tem nerwowy i pracę mięśniową. Zw łaszcza u- 
{®2ają udarowi z gorąca osoby wątłe i osłabio- 
r® z powodu chorób i wycieńczenia, ludzie o- 
tJuszczeni, nie trenowani i nie hartowani prze' 
piw upałom. Łatwiej też ulegają udarowi z go- 
faca osoby, które celem rzekomego podniece­
nia su podczas upałów piją wódkę lub wino. 
Najczęściej ulegają mu żołnierze, maszerujący 
fcodczas skwaru, ludzie pracujący w polu w  cza 

upału i dzieci.
Zwiastunami udaru słonecznego są: wielkie 

Jagnienie, osłabienie, ból i zawrót głowy, u* 
Pzucie ściskania w  piersiach. Przy dalszem dzia 
laniu gorąca twarz i szyja czerwienieją, oczy 
błyszczą, skóra zaognia się, wargi i uszy sinieją, 
tezyk staje się suchym a oddech utrudniony. W  
dalszym przebiegu następuje odurzenie do tego 
Ropnia, że chory na pytania nie odpowiada wca 
!e, lub powolnym, urywanym i ochrypłym gło* 
P®m i choć maszeruje jeszcze, wygląda jakby 
®ył pogrążony we śnie. Jeżeli w tym okresie 
hie pośpieszymy mu z pomocą, to pada zwykle
W ie

bez przytomności 
jfadar z gorąca), przyczem występuje bladość, 
®lbo sinica twarzy, niekiedy wymioty, wzrok 
staje się błędny, wargi ołowiano szare, skóra 
Suchą i bardzo gorąca, bo pocenie ustaje, a tern 
bcratura wewnętrzna ciała dojść może do naj­
wyższych u ludzi spostrzeganych stopni, do 42, 
* nawet więcej stopni Cels. Oddech staje się 
pybki i powierzchowny, niekiedy charczący, a 
■w dalszym ciągu przyłączają się ogólne konwul 
sie. rzężenia i śmierć skutkiem porażenia serca.

Podobny udar nastąpić może, gdy na głowę 
^żiałają wprost promienie słońca. Rozgrzanie 
kłowy zwięksiza dopływ krwi do mózgu, może 
przyjść do stanów zapalnych okostnej głowy, a 
nawet opon mózgowych. Występuje ból i zaw­
rót głowy, wymioty, bredzenie, drgawki i utra­
ta przytomności. Tego rodzaju udar oznaczamy 
lako

udar słoneczny;
Zdarza się on najczęściej w  krajach podzwrot­
nikowych, rzadziej w  naszych stronach.

Udar z gorąca może nastąpić i bez pośrednie 
8o działania promieni słonecznych, przy za* 
^hrnunzonem niebie, ale wysokiej temperaturze 
Powietrza, Nadto należy nadmienić, że podobnie

jak bardzo gorące wolne powietrze mogą też 
działać bardzo wysokie temperatury w suszar­
niach i halach maszynowych na łudzi tamże pra 
cujących. Dizieci, a zwłaszcza niemowlęta, zapa 
dają niekiedy nagle bardzo ciężko na zdrowiu 
z powodu silnego gorąca podczas dni upalnych 

j Celem zapobieżenia groźnym objawom udaru 
z gorąca należy jaknaj rychlej spieszyć

z pomocą,
a polega ona głównie na sizybkiem ochłodzeniu 
całego ciała i wprowadzeniu dostatecznej ilości 
płynów do ustroju. Należy więc chorego umie­
ścić w chłodnem, przewiewnem i cienistem miej 
scu, z głową wzniesioną, jeśli twarz sina, jeśli 
zaś blada, to z głową w dół opuszczoną. Jeśli 
rażony słońcem wymiotuje, należy mu głowę 
przechylić, na bok, ażeby się, leżąc, nie za- 
krztusił wymiocinami. Dalej należy zwolnić i 
porozpinać rozgrzaną na chorym odzież, a sa­
mego chorego cucić wachlowaniem, zlewać mu 
głowę i kark wodą lub głowę i piersi okładać 
często zmienianemi zimnemi kompresami przy 
czem podawać mu należy jak najwięcej wody 
lub letniej herbaty albo filiżankę mocnej, czar­
nej kawy.

Jeśli jest nieprzytomny, dać należy na 10 mi­
nut gorczyczniki na kark, łydki i podeszwy, 
rozcierać ręce i nogi letnią wodą, zlewać całe 
ciało letnią wodą. Skuteczniej jest wogóle uży­
wać wody letniej o 26 — 32 stopni C. zamiast 
zalecanej zwykle lodowej, zaczem przemawia­
ją doświadczenia, zebrane w  licznych przypać 
kach udaru z gorąca podczas wielkich upałów w 
lecie 1911 roku w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Półn. i gdzieindziej Jeśli chory nie może 
połykać, stosować się winno lewatywę z pół do 
jednego litra letniej wody (25 stop. C.) z do­
datkiem łyżki soli na litr wody.

Jeśli chory nie oddecha, musi się go sztucz­
nie pobudzać do oddechania przez rytmiczne u 
ciskanie brzucha i równoczesne rozkładanie i 
składanie ramion i to tak długo, jak długo je­
szcze choćby iskierka życia tli się w organiź- 
mie. Równocześnie stosuje się masaż serca 
przez uciskanie rytmiczne końcami palców le­
wego międzyżebrza nad koniuszkiem serca.

Ażeby uniknąć udaru z gorąca, należy pod­
czas pracy lub marszu przestrzegać chwil wy­
poczynkowych, porozpinać ubrania, by zapo­
biec przegrzaniu ciała, należy pić wodę lub in­
ne płyny, lecz nigdy wódkę, głowę zaś owijać 
zmoczoną chustką. Celem uniknięcia udaru sło­
necznego, nie trzeba wystawiać głowy bez o- 
krycia na działanie promieni słonecznych.

Dr. J. F.

Odpowiedzi Redakcji
B. S., L W Ó W : W  rzadkich odstępach czasu mo­

żliwie. ABONENTKA ZE SK AW INY : ł )  Jeść dużo 
.iarzym i owoców, pić miód, laktol lub kwaśne mleko. 
iRamojeszcze w łóżku, masarz brzucha. Do środków 
j Przeczyszczających radzimy się nie przyzwyczajać 
11 stosować ie tylko z konieczności. — 2) Kąpać nogi 
' w  słonej wcdz.e; pozaitem gumowe, obcisłe pończo­
chy. —  3) Zmywać paahy rano i w ieczór wodą z oc­
tem i po o;ardu pudrować obficie pudrem z tan 
^ołormeim (za receptą). —  4) Namaszczać włosy bry 
lautyną i me iryć zbyt często. —  5) Wcierać co­

dziennie w  skórę głowy, pomiędzy -włosy, sipdrytus 
< *aiicyłowy z domieszką pól procent ołejku rycyno­
wego. CZARNUSZKA: 1) Najlepiej, bo na stałe u 
teWa się włosy elektrolitycznie lub przy pomocy 
t&stennii; uskutecznić to może. oczywiście tylko fa- 

t  m . lekarz -kosmetyk. —  2) mienienie za-

rosiu perliyćr.Mtui w maści liu/b roztworze czyni wło  
sy mniej widccznezni, ale nie usuwa ich wcale. Musi 
być przytem ciągle ponawiane. —  3) Masaż, gimna­
styka szwedzka, odpowiednio dobrana, nadto wsrrzy 
kiwania preparatów, zawierających wyciąg z gruczo 
lów mlecznych zwierzęcych. ZfjBY A. B. C.: Trzeba 
mieć cierpliwość i czekać; nie znamy zresztą sjroso- 
bu na przyspieszenie tego procesu. NER W U S: l )  
Jeść niedużo, a częściej dbać o regularność wypró­
żnień. —  2) Nie pałić tytonin w.zgl. unikać zady- < 
mkmych pokojów; płukać usta i gardflo kilka razy 
dziennie wodą borową. —  3) Aż do czasu zdjęcia 

pierwszego cp a trunku t. zn. około tygodnia. Po 2 
tygodniach. LW O W IA N IN : Jest to cierpienie bardzo 
uporczywe, ymagające ciągłego leczenia. Obok te­
go, co Pan kŁ robi, należy jeszcze stosować maść 
starczano-ichtjjoAową (na receptę lekarza); unikać

gorących napojów i tłustych pokarmów. P O D L O ­
TEK: Jest to zapewne następstwem drobnych z , bu 
rzeó w funkcjonowaniu jajników. Proszę zap> lać 
swego stałego lekarza, czy nie uważałby za wskaza 
ne przepisać Fcni zażywanie tabletek, zaw ierających 
wyciąg z ;".ijnków. CIJIRAH: 1) Można, ale lepiej 
stosować kupne środlki( n. p. „Chlorodent"). —  2) 
Puder z tannofo-nmem (na receptę lekarza). L A T  27 
L.: Udzćokłiśtpy już odpowiedzi na pytania Pan,i w  
jednym z os4;.tncJi numerów „Lekarza dom owego4*. 
FRYDERYKA: Ranki smarować codziennie maścią 
borową aż do wygojenia: resztę skóry na stepa.b 
pudrować obLcie pudrem z tannołorinem (na receptę 
lekarza). CIERPIĄCA NA ISCHIAS: 1 owszem, ką­
piele lamgfo(.in't0!tte lub siarczane inogą być puino- 
cee. Żadnych maści ani też płynów na odległość 
zapisywać nic można. D. L1PPEL: 1) Patrz rudy, 
udzielone , A l cmentce ze Skawiny44 punkt 1. —  2) 
Porada możliwa tylko po doki ad nem zbadania przez 
neurologa. — 3) Zakrapiać krople cynkowe; unikać 
pyłu i dyunu ‘ytomowHigo. SM U KŁO O KA M YSLENI- 
CZANKA: JeśM czerwoność ta jest następstwem od­
mrożenia (czego nam Pani jedinaik nie napisała), to 
wskazameby były nagnzewania diatermią. NAD W I- 
SLANiKA: Uważamy, że wstrzykiwanie preparatów, 
zawierających wyciąg z jajników, byłoby bardza 
pożądane. Ponadto dieta, prowadząca do zeszczu­
plenia (są to rzeczy, stojące ze soną w  związku)' 
i ewentualny wyjazd do Marienbadu. Mieroda|ną je­
dnaki decydującą może tu być tylko oipinja lekarza- 
ginakołoga, znającego d-obrze stan zdrowia Pani. 
HERMES: Bez badania trudno cokolwiek pewnego 
o tern pow.edyieć. Musi Pan zasięgnąć zdania leka­
rza chorób cezu. NIEBIESKIE OCZKA: 1) OodzśeMT, 
masarz brzucha, pozałetn obcisła gumowa 
hub gonsert. —  2) Patrz „Smuklooka Myśłemczaaka". 
3) Zmywać klika razy ozteunit wodą z octem, 
tejm ręce i pachy poidirować ahfwde pudrem z
fonnem. C IEK AW Y JAFES: I )  Przypuszczamy  ___
wdzie, że zwleka taka nie kryje w  sobie ta tko**  
niebezpieczeństw, ale pewności w  tym wegięśzśe —<
nie widząc dane osoby —  mieć nie in o f m w  Żf
Może przyłap sowande słabym roztworem toyeei —*
3) Bez badan a trudno cołkołwuek o tern sądzić —
4) Do ginekologa. PO W A ŻN IE  ZM ARTW IO NA. t f  
Zwiiłżać kił!.? razy dziennie spirytusem - r k w y f . '
2) Są to t. zw. uptawy. Przyczyny- * *  nie 
ustalić na podstawie samego opisu tydfco.

R j a O O O B D
p o n ie d z ia ł e k , ai l ip c a .

K raków  (312,8) 11,48 Przęśl. Prasy, PA T , 11,58 
Sygnał, Hejnał, 1240 Gramof 13 Kom. metor. 154f 
Kom. gosp. 15,50 Odczyt pt „Wycieczka w  Beski 
dy Zachodnie44 wygłosi prof. K. Sosnowski, I6,L' 
Gramof. 1736 Odczyt pt. „Najnowsze wydawuk  
twa —  A. Bar, 18 Muz. lekka z W arszaw y, 1 
Rozsmait. 19,20 Odczyt pt. „Rok działalności ’ są 
dów  pracy*4 —  wygi. Dr. A. Muller, 19,45 Skra 
roln., 20 Prasow y dziennik radjowy, 20,15 Koncei 
międzynarodowy z Wiednia, 22 Feljet. 2245 Koa 
23 Muz tan. 24 llęinał.

W arszaw a  (1411,7) Łódź (2333) 1S Muz. lekkr.
Katowice (408,7) 12,06 Gramof. 13 Kom. meteot 

1^50 Odczyt (p. K raków ), 1645 Komun. 16,35 Gn. 
roofon, 1735 N o w o śc i radjowe'4 —  J. Ciachotnj 
18 Koncert, 19 Odcinek powieści, 1945 Rozmai 
19,30 Słow ian ie 20 Kom strażactwa SI. 2G,C5 I* 
tenmezzo muzyczne, 20,15 Koncert międzynarod. 
Wiednia, 22 Faljet. 22,15 Kom. meteor. 23 Mur. tał

L w ó w  (385,1) 11,40—24 p. Kraków.
Wiedeń (5163) 15,30 i 20^0 Koncerty.
Budapeszt (550) 12,05 Koncert, 19 Arje węgiel 

skie.
KSnigBwusiern&usen (1635) 16,30 Koncert 

 o----

RADJOSTACJA PAPIESKA,
Według nąiświeżsaych wiadomości z Rzymu, zap 

wiedzaane na dzień 29 czerwca mocizyste otwarci 
radiostacji wa:ykańslkiej z udziałom samego prpiek 
Piusa XI u!.gnie podobno zwłoce do pażdziorajn 
SŁaci» będzie wcześniej gotowa.
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DZIAŁ SPO
Pod redakcfe Dra HENRYKA LESERA

Kulminacyjne etapy gigantycznego biegu
„Tour de France”

Pierwszych 6 etapów (1271 kim.) przeszło mono­
tonnie i w  “łubem temida. Dopiero ccsaa J  io cięc'e 
dyktatora b ćgu Dagrange'*, Który od 7 mego etapu 
zarządzi stirt grupowy asy, potem tury­
ści), wzmoże- znacznie tempo do 36 km. na god/ing 
i roznieciło waikę niebywałą o gramatycznym, bo­
haterskim pi zebi^gn. Fawoayt biegu, cukba i sława 
Ltałji —  Binda, dwukrotnie zderzy? sre z innymi lro 
larzami i straci skutkiem kun' 'z® i depresji sy- 
chicznej całą godzinę, padając ofiarą zażartego tem­
pa na siódmym etapie Bordoam— Hendaye (226 km.), 
a więc u progu ciężki ej przeprawy prze® Pireneje 
i przcsądzz:ąc swój los w  klasyfikacji. Pierwszy  
przybył do mety Hsrvlel w  niebywałym czasie 
6.11.22 godz., t ) Magne, 3 PeUisier, 4) Guarra. Ostat 
ni awaij stoją eszcze nadał na czele ogólnej klasy­
fikacji. Ale 'Jickietora walka przerzedziła już znacz­
nie szeregi Na 60 startujących „tnrystów“ pozo 
stało Już tylko 42, a z ekip narodowych W łosi slra- 
6 1  3, ntezpjma 2 zawodników. Komplet mają Jesz­
cze Francuz.. Niemcy 1 Bełgijczycy.

(łu ny  etap Henday— Pan (146 km.) by ł wypociyn

kowyim. Pełnych 5 godzin iechali zmęczeni kolarze 
po morderczej walce dnia poprzedniego. Binos zre 
w  ani owal s'ę i zwyciężył, 2) F  lhssier.

Dziewiąty etap P a j— Luchon, decydujący zwykle
0 zwycięstwie w  „Biegu dookoła Francji", wprowa­
dził znaczne zmiany w  klasyfikacji, dziesiątkując Je­
szcze bardziej szeregi Binda, pchany żądzą odwetu, 
dogonił i nrireł w  dolinach świetnego górskiego tu­
rystę Beuoi* F?.ure‘a. Także leaderzy biegu Pelllssier
1 Guerra stracili w  Pirenejach swe miejsca, usypu­
jąc prowadzenie Leduc‘owl 1 Magne‘owL

Na nic się nie zaały wysiłki Bindy. Na 10-tym eta 
ple Luchon —Perolznan wipetnir zniechęcony novTm  
wypadkiem, wycofał się catiKWwicte z biegu. Już tyl 
ko itdyny rearr Belgji pozostał nienaruszony. Włosi 
jadą z trzema, Francuzi z siedmioma, Niemcy z sze­
ścioma zawodnikami, turystów pozostało tylko 37. 
Poraź piąty zwycięża PeUissier, prowadząc nadal 
Leduc 1 Magne.

Dopiero prlowa etapów przebyta. A  tu Jeszcze A l­
py I 11 etapów. Gigamiyczara, tytaniczna wałka, z 
przyrodą, maszyną, organumem

wedle zasady, która ;uż dawno mogia i winna był* 
b‘yć ustalona po&tawowicrią statutowo,

CO MOŻE AMBICJA : nóż na ga.dle dowiodła 
cstatoiie mecze ligowe, w których wszystkie tlI?  
drużyny, zagrożone spadkiem, zwyciężyły niespO" 
dziew ani e ,aie zasłużenie.

POLSKA— FRANCJA, finał meczu koszykówki W  
biecej w  StrassŁurgu, wygrała Francja 33" 17, 
bywając mistrzostwo Europy. Uwzględniając 36 1° 
dzinną podróż koleją, bezpośrednią po prż|riefdrf*, 
wyczerpującą walkę zwycięską z Czechosłow*C1ł  
■i odraeu nas.ępnego dnia konieczność startową**!* 
do finału, przyczem do przerwy Falska była pr*< 
cŁwnikiiem równorzędnym, uznać należy z d o b y ć  
wicemistrzostwa Europy za w»elki sukces.

PREZESEM PZLA  wybrany został zasłużony * 
znany z energii członek Z. Z. J prezes Pol. Koo- 
Olimp. inż. Znajdowsłci.

NA AKADEMICKIE M ISTRZO STW A ŚW IA T A  w  
Darmstadt wysyła PoJska bardzo silną reprezema 
oję. Jadą bow.em nietylko akademicy z AZSsów, al« 
także z innych klubów sportowych. Ekspedycja wy-, 
jedzie z W arszawy 4 sierpnia br. i obejmie 20 za­
wodników.

 o----

Rozmaitości sportowe
UDZIAŁ T1LDENA W  PUHARZF. DAV1SA Jest pro 

blematyczny. Do meczu z Wiochami wystarcza teanJ 
Ameryki! bez 1 lid en a. Atoł; do finału z Francją bralf 
Tildena oznacza pewną klęskę. USA. Tilden nis chce 
się zrzec bajecznie płatnych artykułów tenrisowycb 
i rdmówił 7.w'azkowi ameryk-Asteiemu, który obsta­
je przy siwych zasadach amatorsiKicn uważając na­
wet dziennik ar; two sportowe za proiicsjonailną prze ■ 
szkodę dlla ak.ywnegu zawoonika. Cały świat jes*- 
przeciw temu nonsensowi a za Tlldenem, który te­
raz po trjjnfach w  WimbJedon dyktować będzie 
warunki, a Związek amerykański wobec pub a nu Da- 
visa będziie musiał ustąpić. „Pereat mundus —  flait 
iustJcia" — nie może się 06tać także w  sporcie.

PU H A R  ŚRODK. EUROPY. Sparta— Vienma 2:1. 
FTC— Slay.a L0.

REKORD Ś W IA T O W Y  W  DZIESIĘCIOBOJU po
prawił Fl.nl?,ndczyk Yrjóla, zdobywając 8186.3 pfct.

FINLANCJA zlekceważyła sobie środk. Europę i 
na mecze lekkoatletyczne z WęgTamd i Czechosło­
wacją wysłała słabszą ekipę. Zarozumiałość swoją 
przypłać.la avom a druz-gocącemi poniżaijącemi po- 
rażkami w Budapeszcie i Pradze.

O PRYM AT W  W IO ŚLAR CE EUR O PY  wałcza
Włochy z N.eiracami. — Włosi ndowodniili swą w y­
soka klasę zwycięstwem nad Francuzami i Bułga- 
mL Niemcy zaś pokonali ostatnio nawet Aiigilików 
i Amerykan

P Ł Y W A C Y  W IEDEŃSKIEGO HAKOAHU prz7 
jeżdżają do Poiski i  początkiem sierpnia br. i gościć 
bęoą w  B.eisku (Hakoah) w Krakowie JMakikabijJ 
i Warszawie (Mak.kabi, ŻASS). Na program złoża, 
się zawody pływackie i mecze waterpolowe (tak i0 
z AZS wr szawskJm). Hakoah przyjeżdża ze słyn 
nem: mistrzymianzi Hedy Bfeuienfud, Fritzi Lówy. 
oraz OoOdlb erg erem.

R EW AN Ż MECZU SC H M E LLIN O -SH AR K E Y
nie oodbędóe się narazae z powodu niedyspozycji 
SchmclUnga.

STREFĘ AMERYKAŃSKA PUH ARU  DAYISA po­
dzielono rsd ról nocną i południową.

PO  JAPONJI RO ZW Ó J SPO RTU OBEJMUJE  
I CHINY. Chok lekkiej atletyki doskonale rozwija 
się 'tam kolarstwo. W  Szanghaju zbudowano wiek* 
kryty tor koJaiuki z rozsuwalnym dachem i spro. 
wadzono z Francji specjalnego fachowca orgawzu 
tora dla szkolenia kolarzy torowych. Polskę nie stać 
na kryty wrr —  Chiny, objęte nieustannym pożarem 
wojny domowej —  tak.

Z A W O D Y  KOLARSKIE STARYCH S Ł A W  1 A- 
S O W  wszystkeh narodowości w  Paryżu o nagrodę 
„Echo des Sp.-fts" na trasie Lcngoharnp— „Bufałlo“ 
113 łom. w y ;r< ł: l )  M ebel Taup i (Francja) 63 lal 
4 g. 02 m. 30 sek., 2) Williams (Aogłja) 63 lat, 4) 
Riyierrę 69 łat, 5) Buihler najmłodszy 52 lat. Najstaf 
szy 72 lat liczący Ot» przyjechał w  6:5 godz. Cóó 
na to nasi „starcy", którzy Już w  25 roku ży d *  
* fc «  1 w o u ia '4  opmamaft alatyraiay tg e d T )

 o o c -------------

Tilden o przyszłości biatsgo sportu
Światowo] sławy tennistetą Wiliam  

T Tlkfen na łamach Jednego z dziennd- 
fców parysłdun zamieszcza następujące, 
ciekawe uwagi o przyszłości tego pięk­

nego SpOTtlL
/

U K tW o ić  sportowców przypuszcza Ze w  rozwo- 
M  *M*sa osiągnęliśmy ju ż . ostateczną możliwą do 
attfeydri granicę. Tymczasem, twierdzę, iż rak nie 
je s r  a f a ł ę  to z cs 'ą pewnością a  mój autorytet 
M k  oekotwiek unaczy

Sp6(racie caprzyWad jak gra Ricnards, Coichet, 
Lsooate, a między nmi wielu innych młodych lu- 
M .  Zobaczycie napewuo że kazoy z nóch wpiosi do 
t f 3  oow « uderzenia, ewentualnie próby tychże. S U -  
ndą 9*e az -*skać leptze wynśl.i dzięki p t boi a lep- 
as,gn> ustawienia się, płasowanda, ścinania patek hib 
odbijania Ah bardzo wysoko.

K la y  gracz, który chce grać szczęśliwie, musi 
dokSftkhe pozrać wszystkie możliwości i przypadki 
gry oraz korzystać z błędów przeciwnika. Mówię c 
o technice tenoisa należy sobie uśwuad m> ć, że o 
sta.tnie słor o w  tej sztuce nie zostało jeszcze w y  
powiedziane

Nowe sposoby gry powitany sfę opierać przede- 
wszystłiiam rm sHneJ podsiaw ie pierwszych zasa-*—  
*ń< można uczyć się subtelności i finezji, jeśli snę 
nie zna rzeezy funda mentalnych.

Tymczasem większość graczy zaipelM  nie parnię 
ta o tej prawdzie, bez której jednak ule wyebrażam  
sobie dalszego rozwoju now&czen ego tetmfca.

Trzeba zawsze, by oko ostro Sledzto pMJrę, a u- 
mysł orientował się w  Jej oeJowojcJ... Zasadnicze ro 
rzeczy, ale prawie wtciąż zapominane. W  95 wypad 
kath na 100 1 łędy peebodzą z prostej przyczyny 
■ieotoserwowanta lotu pHiKi, a nawet nieuwagi w  mo

Wiadomości krajowe
DRUŻYNA PILK  ARSKA HAKOAHU W IE D tN  

SK1EGO zia d.ijc się na touenee w krwjach bałtyckich 
poczerń wstąpi do PoJsk! i rozegra szereg me­
czów we \\'i nie, Białymstoku, W arszawie i Ł 'd z l. 
Hakoah pr:>r;tżdża we wzmocnionym składz e.

W IELKIE M IĘD7YNARODOW E ZA W O D Y  LEK 
KOATLETYCZNE organizuje w dougiej połowie 
września br. L egja W arszawska z udziałem asów 
F ta ła w -, NFemiec, Węgier., Czeclio^łuwacji, OTaz 
Janonil.

POLSKA-—W Ł O C «Y  inecz 1 e kko a ti etyczny w  
W arszawie odbędzie s»ę 16 i 17 sienpnią br.

M ISTRZOSTW O PŁYWACKIE POLSKI NA B 
KM. odbędz!e się 3 sierpnia na zatoce Puckie] w Ody 
ni. Uważamy wyznaczen e Odyni na roztery«i>se Vt 
strrowiką za batdzo ntefiartuuuy i j6tu_ ą y  jaok

mencie serwowania. Z kaioego uderzenia raacetą. 
z każdej zmiany szybkość, i kierunku półki trzeba 
wyciągać wn'csek —  w  ten sposób zmniejszaj*, się 
szanse popełń a tri a błędów. Najwiękeze znaczenie 
jednuk przyp:siuiję koniecznośai ciągłego, bystrego 
obserwowania plfici.

G.acz, który przeniknął Już tajemnicę riOci w  lo­
cie, może zacząć uczyć się efektowniejszych wypad  
ków, nigdy 'ednak nie powinien zapomnieć o tem, 
że największy nawiet mistrz będzie pobity, i-śk złt-k 
cerwaiy zasadnicze podstawy gry.

Nowoczesny temnifc, wciąż się lozwija —  dzis.e.sze 
i ego reguły są u&taiont w  mądrej kombinacji tego, 
co osiągnę"! najt^psi tennjsiśc' różnych czasów. —  
Pierwszy akres, trwający 25 lat nuai takich pionie­
rów, jak S. H. Srrtb, A. W . Gore i R. D. Seara, na­
stępnie przyszła epoka wielkiego ttemnistety, jakim 
był Wiliam A. Larned. Oczywiście o tempie gry, tak 
jak my je dzi,< rozumiemy: ciągiem, błyskawiiczmem 
nie miał ar ieszcze poJęclaL Wiedzte* już co znaczą 
sffine uderzen'a .leictz czy można je porównać z ta- 
kaemiż Jobns'on‘a lub Anderson’a.

Między rok:tm 1907— 1914 zjawił się świertny ten- 
n* bta. Htóry zdunem mojem wyprziedzł swą epokę 
conajmffilieij o 10 lat. Był to Norman E. Brooikes, au- 
stiWflsIki rr strz. Bro.xk.is byl‘ właściwie pierwszym  
prawdziwym teajnfcisitą. Po worjnle zjawdii się naw 
gracze o podobnjm styłu: Riohards, CocbeA, Laco- 
SM 1 jond.

Zdaniem mojem w  driMeJsiym sposobie gry w a  
żne jest ustawienie się 1 szybkość biegu, tę ostatnią 
oczywiście gzeba uiuiegętnie zniieuać, zależne od 
gry przeciwn ka —  należy umieć swoją grę przeciw­
stawić rozsądnie metodom partnera.

PZP. Starł vschodnie,i j południowej Pofefci Jest n- 
trudniony, a dla Żydów wogóle niemożliwy.

ł OLONJA W A R SZA W SK A  pe'traJctuije z PC Eu­
ropa (Bajce cna) o 2 mecze w Warszawie z Legją 
i Polonią z końoem sierpnia br.

OKRĘG LW OYYSKI ofiarował PZRNowi cenny pu 
har imienia Dra Getoiarawskiego dla wałk między- 
okręgowyuo. Zdobywca otizyma tyuuł mistrza zwiąa; 
ków okręgowych w Polsce. Konkua uncja ma się rwc 
poerąć w roku 1931.

MISTRZOSTYt'A M IEDZYOKREuOW L tegorocz­
ne nie mają jesocze ustaJonego systemu. Dopiero 
wewtyłmje s> projekty Oczywiście droga do macbk 

' nacyj zieJi . -'siolikowych Jest otwarta. Zależnie od 
kandydatów , możliwości doMenąe się syctem, g eję



—  P o d g ó r z e  I s l  ( i s & )

MWPOd j  WWĆCfa -  _j~il kAibów
1 j  wtiw iąryyrh w  M im  «r 

1 w  t^ia '.■oka miały nanlao 
Oba tinby preteoduj ^ bowiem  

otok Iffeuwtoą d t  ónośMr^ck 1 0 9 7  
06e m ają równą ilość punk­

ów  ja ta * *  hamidlrap w  pottaa. je- 
y*Qee| to  nojc^raou- 'Vock po- 

włęc decydować o tatćzycfe losach

od pśfw jia e j  drw ili gry  ma przygoda - 
p i i N g u .  O ł *  masa posycyj podbramko- 

■JV4, m m  jdewtai ygoónych do nde wyzysk aittia, 
aa — -nr wskutek indolencji strzałowej 

?to*n kt*tr*arłńmlrńiłi Dopiero po kornerze strze 
, j  ! •  prraz Laoctmaoma, udaje się Sejingarowi 
|V *S*Łaó piękną głów ką prowadzanie dia swych

^  p rze rw  e stara się Podgórze za wszelką ee- 
S  toyrówoać W  zamieszaniu wypas zeza Elsner 

; półkę, a nadlatujący gracz Podgórza usta-
tojnik. Makkabi ma dalszą przewagę, pomimo 

1 !i . pooycyj nae może julmak nic uzyskać Sę- 
j p. Sodóer.

M ECZE  L IG O W E  W  P O IS C E  

■Warszawa, 20. 7. Polonja— Legja  Ł;l. Sensacyj- 
W  wyniki 

1 *  *  *
I ł^ ak ó w . 20, 7 Gracovia—Pogcm (Katowice) 1:1. 
i '• 'a  nieciekawa. Graoovia z kilku rezerwowymi.

Zawody tenisowe w Tarnowie
{ iBjBprezeTłue jju. J s ,La—Sameon 8&  . {

(Telefonom od naszego korespondenda) 
Tarnów. 20 lipca. W  dniu dzisiejszym zostały 

u«U  rozegrane zawody Uindsowe pomiędzy dru- 
, ytką Samt^uii a leprc^antacją Jasła. W  wyniku  

^W odów  zwyciężyła reprezentacja Jasła w  sto- 
**®*kiu 8:5. Na wyróżnie-iie zasługują Lechner z Ja 

1 (gracz Sokoła krakowskiego) i Śimche z Sam- 
który pobił najgroźniejszego gracza Jasła 

tu lsk iego . Wyniki były .aslepującc:
Łitchner (J )—Hollanda (S ) 8:0, 0:2, Gajewski 11 

w )—Klein (S) 7:5, 6:1, Lezej-.i— Bardach (S) 5:7, 
«:G, Ormian I (S) —On-iĄj II (J ) 6:2. 6:4, Sim- 

^  (S )— Kukiclski (J ) 6:3, 10:8, Schnur— Schochet 
5:7, 6:2, Gajewski, Leżoń (J )— Ormian, Bar- 

ach (S) 6:2, 6:3, Duchner, Kukulska (J )— Zimnier- 
^anowie (S) 6:1, 3:6, 9:7, Dud  ijow ie (J )— Simche, 
^h au r (S) 6:4, 6:4, Simchówna (S )— Kukulska (J) 

i •!> 4:6, 6:1, Lecliuer. Kukulski— Hollonder, Rubin 
•®» 6:4, 6:4. Rubin— Gajewski w. o.

Hiodtnbnrg wyjechał do Nadrenji
B e r l i n  19. 7. PAT. Prezydent łlindeatmrg 

wyjechał wczoraj (L) Nadnail, g«J— odbędzie 
uroczysty objazd terenów ewakaowasych. —  
Wskutek wypadków z rozwiązań*** kekitsbr 
£u i wyziai czeniu nowych wyborów Imnałarr 
Brueuing ue wcluait wfcriak w podroży pw *V
dfftą,   t-

B e r i i a  19. 7. PAT. Radjo. Praea wyjazdom 
dk> Nadrenii wystosował prezyoeot Hinfoobarg 
hst do kanclerza brnemnga, w  którna aawted* 
npa iż unieważnił dekrety ustawy podaih m c 
odrzucone r rzez R-eachs tag. Rówaoczeanta pt» 
żydem Hindenburg wezwał rząd do pendtets 
nia projektów ustaw, » <  zbędttycb ÓU w a d  
finansów Rzeszy, które te paęjekty mogłyby 
być ogtoszooe aa m adzie art 48 hoaałyiecA

Dekret o nowyeh wyborach 
podpisany

B e r l i n  ł9. 7. PAT, Przychylając się do pr 
pozycji cabtaMtu Rzeszy r cery den t Hbićetr 
borg -ćkr.teai y, dek VJ lipca wyznaczy. wy 
bory do toweco Reidwłaku na niedzielę " y  
w rzutem  er.

Rząd atakuje rozwiązań? 
parlament

B e r l i n  &. 7. PAT. W  odeKwie podpisanej 
erzez wszystkich członków rząd Rzeszy jK>te- 
*tm wękm wt wewnezufleet- Reichstagu za unie 
ważamata owaąAtod snaidcott rfżłdc-ióu 1 ga. 
O ^ zw e  a n r n  wawweuK to ntm*ą wewnątrz- 
akr racdeti / mearfiarfnn de «oBa>»cu odirc

“* f Jllk I ”

Nabożeństwo żałobne kn czci 
Teodora Herzla

2 powodu 26-tej rocznicy zgonu Teodora Her- 
^  odbyło się wczoraj w  południe staraniem Or- 

Sandzacji Sjouskiej uroczyste nabożeństwo w  tern 
Wu. W  nabożeństwie wzięli caoidiow ie
<?Wish Agency, Egzekutywa i Rada Ceotrwua Or- 

H ^feac ji Sjońskiej zarń Małopolski ki corpore, 
P^zedstawkuel* hnsłytiacrj i sto w rzjataea tydurw- 
s*icb oraz tłumy pubilcauc sci.

Modły żałoboc oipra-wlł kantor Scłiecłirter, któ- 
w  towarzystwie dióru odkpśewał psalmy &a- 

^bae  i modllitwę „El mole rachmim“ Nabożeń- 
®łWo zakończyło się odśpiewaniem hymou o—  
"^Wegc ^łaHiikwa'.

POŻAJŁ M Ł Y N A  SOLNEGO W  IO C H N I  

W  sobotę popołudni u wyjechała krakowska 
s‘raż pożarna do Boctu; i, gdzie według dcmiesie- 

telefonicznego miał wybuduiąć pożar w  ko- 
Palni. Po  przybyciu na miejsce stwirdzono, że po- 
to- wybuchł nie weM-nąftrz kopaka, lace w  m‘wiie 

mijlenia sali, mies aczi^cytn się przy uiicy O raw  
'*■ El kaso sayt*i jKam p*a". łfiya  był już w  cało- 

ogarnięty p łm drn ł moi Z powdon zln l pózne- 
5? ■fa? 'ir r y *1* 1 "toadty, udało iię uratować zaje- 

caęńć atoazyu, kotłownię, oraz aiedotwicić 
do lędedn k k  budynków. Sum taiym Mk>- 

?*a*t łp łnnęl siemał doszczętnie w m z z zapesa- 
* ° b  to Hości 40 wagonów, oraz kiDcanaatn 

'^bteumi sztuk w o rL iw .
I D  OiBÓZ SP O R T O W Y  235S M .AFKABI, 

V TR o. ^noszenia aa III ŁunmS przyjmuje się 
*  dalszym ciągu na boisku Mak k a hi codziennie 

go ó t  7 wieczorem do dnia 27 hm Wyj izd  u- 
^^estników nastąpi 31 pólca z dworca ^towirego

Ustawa o ochronie kratu 
w Jugosławii

W i e d e ń ,  19. 7. PAT. Według doniesień 
dzienników z Białogrodu. opublikowana zotoWa 
wczoraj ustawa o ochronie kraju, przewidującą 
m. in. zorganizowanie specjalnych komłtmóto 
żywnościowych, których zadaniem byłoby sta­
ranie się o żywność dla wojska i ludności na 
wypadek wojny. Według dalszych postanowtaś 
tej ustawy są wszyscy wynalazcy w dziedzinie 
ojbron kraju zobowiązani do odsprzedawania 
swoich wynalazków państwu jeszcze przed pu- 
blicznem ogh'szen\«m tychże.

Z pobyto min. Kwiatkowskiego 
w Oslo

O s l o  19. 7. PAT. Minister Kwiatkowski 
zwiedził w dniu wczorajszym wraz z otocze­
niem wielkie zakłady „Hydro" w Rjnkanie. Mi­
nister Kwiatkowski okazał duże zainteresowa­
nie pracami zaiuadu. Na cześć gości polskich 
zakłady zorganizowały szereg pokazów, poty 
jętych z entuzjazmem przez gości. Zkolci dele­
gacja polska zwiedziła zakłady w Notcckkai. 
dzisiaj zaś udaje się do Corsgruon i zwieoai 
zakłady oraz statki do poławiania wielorybów 
w Sandefjord.
Cele międzynarodowej konfe­

rencji rolniczej
W a r s z a w ą  19. 7. (Sin) Dziś odbyła się w 

ministerstwie spraw zagranicznych konferencja 
prasowa, na której po zagajeniu przez naczel­
nika wydziału prasowego Iieona Chrzanowskie 
go, dyrektor departamentu ekonomicznego mi. 
nisterstwa rolnictwa ar Adam Rose wygłosił 
referat, omawiając ostatnią propozycję polska 
zwołaną v  nerpaia roku bież. konferencji mć
nisrów rolnictwa pańttw środkowej i wschod­
niej Europy. Zasadniczym motywem, ta któ­
rym opierała się Polska zwołując koaśereację 
jest dążność do złagodzenia kryzysa roiiucm- 
go zainteresowanych państw przez ngrantorr 
nie wzajemnej koakerenefi 1 anoraiowanfc wy­
miany produktów rożnych między państwami.
Zakaz komunistycznych zebrań 

w Finlandji
H e l s n g f o r s  19. 7. PAT. Minister spraw 

wewnętrznych wydal zarządzenie, ażeby do 
chwili przeprowadzenia wyborów ti. do chtoa 1. 
października nie wydawano zezwoleń aa .śwónc 
zebrafle przedwyborcze orga"izowtoe r*rrez 
komunistów.

Zmienne szczęście na torniejic 
w Sc mmeringa

S e m m e r i n g 19. 7. PAT. W  trzecim dniu 
turnieju tennisowego na Senuneringu Hech' 
(Czechosłowacja) pokonał niespodzewame W ar 
mińskiego (Polska) 6:2, 6:3. W  grze pań Jędrzc 
jowrska (P.) łatwo zwryciężyła Oeoncs (Węgry) 
6:1, 6:1. W  gize podwójnej niespodziewana po 
rażkę poniosła para polska Troć; yńskrWarmiń 
ski. Przegrywając z Eltermauen? i Kinalem (Au- 
•UjaJ 60. Uh, U

KRONIK* t  EŁJSCKAFICZR A.

OWLaM NaU *U iT kJ> . Wczoraj v,-Wrczo 
nem rrstowdl muł Aostrto mkae, który spowo 
duwwł w  « ń i  utocjacadt m »tk w  huij ieM « 
: « M ]M  i t o t r r fk w jd  Stowt pcllatfuz .ster 
'^uuo*«>z w Wtorbuls w 44 wyiwdAuck.

O O TO W łćD f MJLOAJUL w «4 e  łkoiesieó 
dzienników »»  &*<&. odpowiedź ua me
moraudmn Btoutk r ię . 3 : ■%- poąiMgfa z koś 
oem tr*o tygada«. Rz*«l iirię rjk^ d o u d s y  
w niej gotowość de wuąińhwma. 
zarazem, te początkiem 
winno być ogóine nnbroteaie. f t ą pirit jH f idą 
nidążfe bmc aąkdatoby także atśąć Tm cb ( b .  
sję.

TAJFUN. jjtM aa  P fesr" śomm s Tokio, &  
tajfun poczyni wieftae szkody w  +-m m  K. 
gasaki i w wiefai innych nmsttoch JapcmA 311 
stacji Kokura spowodował octan Trytatoteałl 
się pociąg i, przyczem 11 osńb icuM e raawcecK

WYBUCH KOTŁA W  LOKOM 01YVjSL «  
odległości 50 Hm. od Wlnojpega (*,ja a a u  t  
pociągli Pwarcwyw eksproducw n m ł 1  h 
komotywie. Maszynista i patacr zoshdl ,mMr 
przy katastrofie, a trzy iuue esober c M d r  0  
ay, przy cm * iedm csędkie.

POŻAR LASÓW . W  <*o£cy Tu 
otorzym. pożar lasów. Nad inMTwnmni 
pracują między inaeań oddziały x W w m .

MORDERST W O W  LESEE. rłocj 
o-konano morderstwa rabuntoweea m  « « M (  
Jana Pctrich>na, gajcn-ego pod Pstsm rcą. W 
wiatu sokalskiego, ktbretnu rrieamid towameg 
zadał! ostrem uarzędziecn śinjecjrAsy cao* w  gh 
wę, poczem zabrali mu strzelbę.

BU R ZUW Y STPAJK. W e Lw«mHa gnąto 
strajkujących robotników kaflarzy. ziodoaa i 
około 20 osób, napadła wcaoraj na nohotmkftu 
oracającyck przy budów «e docon i poU a d ę łh  
dwóch jobotoaów

BAMDYTA ZASFRZELONY PRZE* PO I 
C IL  W  pątek rmc ranem w koto koto WasMŚ 
szek w ptoege prw t połtoję został sabty 
iay beadyta Swłe-t-ater Jamant, który w  *°c j 
t  11 m 1? kwtemun b. r. zafaS pod Oatryoą p* 
sterunipcw ego Sobwihsfcaeca

KATASTkOTA MOTOCYKLU- W cam «l wh 
czoTe.n motocykl aa którym jechali dwaj bu, 
cia A7toto."-wie w (irodar z Ocbojec d» PkĄw 
rn ią  paaażc■ aostafi wyHWOaa. I
itocz yatorhsl ne f  ir<«oe drnrwo e h uth 
rr>9«ocykk, lr*óry oą>eirteani itm i im fc
ilrr.ii. A n tk ow ie  cięikje F««y 1 »
sta i v *.c7*e-.H do

Eefrandanl Snmolfoffi
—  aregzfowany w Berlinie

W i e d e ń  19. 7. PAT. ULwrdafcor .J^asmrT 
stc*rgu‘ SanKMkłpw, którr zbiegł z Wiedtor pt 
sprzeniewierzeatoi 25.000 dolarów ł 14.000 im 
rek, został seb w Ber? nie. V>adau wic
deóMar tiamagać . . b « ^  jtę* 1 »iie ^
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Redaktor nocny, Gustaw K.
Gustaw K był redaktore-n nocnym.
Gazeta ukazywałą się caaziennie rano, o 3-ciej 

godzinie. Codiieńme w  nocy o genua. 11-ej mm. 30 
zjaw iał się redaktof nocńy

Był świeżo ogolony, świeżo umyły, wypoczęty, 
pachnący mydlani i raentolem. Był jakby cz^stecz- 
k._ nadchodzącego poranku.

Gustaw K. zdawał się nie rozumieć zmęczenia 
uran cli Odświeżony swoją poranną przechadzką 
po . iwnr.yui ulicach miasta, wchodził beztroski w  
towarzystwo tych sennych rudzi klepał stojących 
po ramieniu, a siedzących po kolanie i dziw ił się, 
że się pod tern klepaniem wzdragają, ntore niedo
łęgi.

L\vażał się zawsze za naiadrowszesjo azłowie- 
ka. Mi.iło się wrażenie, iż każdej nocy demonstro­
wał na nowo swoiją w łasną siłę, aby niejako zde­
mentować swój słabowity wygląd, chude piszczele 
i blado- żółte oblicze.

W  dwie godziny później by ł i on nie do pozna­
nia W  dw a razy po sześćdziesiąt minut przepra 
cou ał dwunastogodziu^y dzitć laboczy.

W  jego chudej twarzy cienie trosk i zmar­
twień zlewały się w  jedno z przypaukowemi tfci- 
siemi plamami oa faroy drukarskiej, którą pozo­
stawił roztargniony palec. Gładko rozdzielone 
cienkie czarne w łoski stały !eraz jak druty i maić 
sprężynki. Paznogcie stawary się nagie brudni 
krzywo ucięte, a przynajmniej lila plamy, pozosta­
wiane p r z i z  ustawicznie zaostrzany ołówek atm  
mewtowy uwydatniały nieregula^iiość ich Ko/.i i 
tir Broda nocnego red utkną, przed godziną jesz 
cae pięd.ni" wygoi on ego, zaczynana wyzierrć, bu, 
na sza. o- vJHb«*i <e wszystkich por jego skóry, 
tak jakby siedmenle przy biurku było najlepszym 
trookiem na pórost w łosów. B iałe manku ty przy­
k lejały  się do przegubów ręki, ich wspaniały po­
łysk znikł. W ęzeł krawatu stawał się coraz lu­
źniejszy, zsuwał 3ię przekornie na bok i odsłaniał 
lśniącą słotą spinkę, na której zdawała się wisieć 
KieryIko koszula i krawat, ale i całe ubranie, ba, 
cały nawet człowiek. Kiedy Gustaw K. w stawał 
ze swego fotelu, można było zobaczyć, jak wysła- 
Bie tego fotelu wydziera się przez dziurę w  cłeci- 
ntut obiera skórzanem —  i to z taką g\\-afto\vnV 
fc*ą, iż m on a było mniemać, iż dziury nigdy 
tam miejscu nie było i że dopiero wyw iercił 
ta ni kręgosłup redaktora. On sam schylony , 
chwiejących się trochę nogach rzedł po schoc 
na zecamię. Przypominał wtedy człowieka kul 
wego, który na kirólko odłożył kule. W  zecerni i 
ptei ar się łokciami o jeden z długich, metalem 01 
tych stołów z ołówkiem korpjowyui między wn 
gu n i, które przesuwał z jeónej stroiy  ołówka 
drugą jakby był on natur linem przedijżeniem j< 
syka. (Sów ek towarzyszył więc w  tan sposob , 
czcen, które czytały jakąś odbitkę szczotkową. N a  
tam czy Lsneau miejscu O trzym yw ały  się one na­
gle i ołówek stawał w raz z niemi Czasami ręka 
oduywała się od policzka, łokieć od stołu 1 Gustaw  
K. chwytał kawałek papieru, robił z niego kulkę 
I  rsucał nią w  jakiegoś, niczego nie spodziewają 
eego >ię zecera, który wzdrygał się przerażony 
T o  właśnie był żart. Było to tak, jakby redaktor 
nocny chciał się tylko jeszcze przekonać, czy umie 
celować. Na j sdmą tylko chwilę na jego tw ifzy  u- 
kazywał się w yraz chłopięcego rozbawienia Mo- 
łn a  go było Wtedj zobaczyć, jak przed trzydziestu 
laty w  krótKich spodenkah rzucał uud brzegiem  
kamyki do wody.

Natychmiast jednak poważniał. N ie zapominał 
■Igdy, że ponosi „całą odpowiedzią]ność“ za „pi 
smo“ i że ciągle narażony jest na niebezpieczeń­
stwo. iż weźmie fałszywą wiadomość za prawd.zi- 
W  i. prawdziwą za fałszywą, ważną za błahą, ja 
ką- u.rabnosike za coś ważnego. Znał cały świat, 
chociaż widział tylko maleńką jego cząstkę. K ie­
dy telegram przynosił wiadomość z Peru, iż za­
w alił się tam most, Gustaw K.. jionicważ zupeł­
nie był tam zadomowiony uw »żal, iż wiadomość 
la  jest dosyć ważna, aby dać ją na „burgos“ K ie­
dy przychodziło sprawozdanie o szarańczy na 
Kaukazie. Gustaw K.. doskonale obznajomiony z 
Kaukazem i szarańczą, umieściłby najchętniej ca­
ły  artykuł przyrodniczy na ti n temat. Dla niego 
nie istniała żadna geograficzna odległość. Kiedy 
następnego dnia redaktor naczelny robił mu w y ­
rzuty, iż wiadomość o jenerale Corriera w Meksy­
ku nfkogo nie obchodzi, Gustaw K. odpowiadał- 
,,Pan się myli! Jenerał Corriera miał niezwykłe 
koleje ż y d i. Urodaony w  roku 1874-ym, w  181M 
jest M  głównodowodzącym wojsk w  Vera Cruz,

a w  następnem powstaniu widzimy go już jako  
głównodowodzącego w  siolicy. Nawet jego w rogo­
w ie są dla niego pełn: szacunku! A  teraz ma za­
palenie opłucne;'".Jeżeji to zapalenie opłucnej nie 
było godne „petitu1', to pojaw iało się nonparelem  
w  „Wiadomościach różnych". Epidcmja wściekło 
ści wśród psów w  Konstantynopolu wym agała  
według niego conajniniej dziesięciu wierszy na 
trzeciej kolumnie z lewej strony, by psy w  Kon­
stantynopolu mogły, w  pewnych warunkach, stać 
się groźne dla całej ludzkości. „W  pewnych w a ­
runkach —  m awiał Gustaw K. —  taka wścieklizna 
może pnwtoinść suę na marynarzy z wielkich o  
krętów11. W  gruncie rzeczy wszystko na świecie 
było ważne. Kiedy nasz redaktor nocny jakąś dro­
bną wiadomość z dalekiego świata wrzucił już do 
kosza z papierami, to po pięciu minutach wyciągał 
ją znowu, rozprostowywał zgni eiony papier i z 
wielką sztuką nadawał mu znowu wygląd dopie­
ro co nadto złej, jeszcze nieznanej wiadoi.«ości. 
Zmuszał się du tego, aby o niej zapomnieć poprze­
dnio i naglę poznać ją na nowo. Jeszcze raz w y ­
p ływały na powierzchnię a~gumenty przeciw jej 
ogłoszeniu, jeszcze więc raz odrzucał ją  znowu.

Praw d  opolanie jednak długo jeszcze było mu 
szczerze żal. Jeżeli zna jdow ał ją następnego dnia 
w  innej gazecie, robił sobie gorzkie wyrzuty z 
powoau swej obojętności względem najważniej­
szych wypadków dnia i zazdrościł szczerze kole­
gom, w  których „piśmie11 się dana wiadomość u- 
kazala. Prawdopodobnie w  takich chwilach p rzy  
ięgał sobie, iż przy „łamaniu" następnego nu­

meru bęozie się ostrożniej obenoozu z takiemi nu  
łemi „róźiiemi" wiadomościami. Kiedy jedi ak w  
nocy siedział znowu przed nagrommdzonyar „ma 
terjałem11 i przegląda! wiadomości z bliższego oto­
czenia, przypominał sobie z nagłym wstrząsem  
strachu, lż świat dzieli się na narody państwa, 
kraje i miasta i że on sani jest redaktorem pew 
nego ściśle określonego pisma, wychodzącego w  
danym języku w  pewnym ściśle określonym kraju 
i mieście —  że więc są pewne granice między zda- 
izeniami bliższemj l dalszemi i że „czytelnik11 nie 
jest kosmopolitą, którego interesuje jednakowo ca- 
ia ziemia, ale że jest mocno zasiedziałym obyw a­
niem, którego najbliższy jego sąsiad initeiesuje 

■indziej, niż wyiE-^ch Wezuwjusza. Układał więc 
.sortował wiadon*ości tak. jak to było jego obo- 
iązkiem, według tego, co było bliższe a co dal- 

ze, i kazał je składać na garmond burgos. petit 
•zy nomiparei, przyc/.em rzeczom najbliższym do- 
ł u wały się czcionki największe.
Około godziny trzeciej rano mył sobie -ęce pod 
inem w  zecerni —  długa, starannie i dokładnie 

ó lam  rzucał okiem w małe, półślepe lusterko, 
przeciągał palcami po włosach i chustką do nosa

"ryt erni jaw ne p>amy z twarzy.______________
wteuy aktora, który po przedstawianiu 
szminkę. W  łecie, kiedy wydKałzP na ulicę, meł* 
było już zupełnie jasne W ózki z mlekiem hafl* 
ły po bruku, biali chłopcy oa piekarza łńegpk 1 
domu do domu. Guotaw K. 'ldawni się wówefc* 
do kawiarni, położonej blisko wielkiego ta* gu. 0" 
twierano ją  bardzo wcześnie ze względu n r p r&  
kupniów. Nad bufetem paliło się bruune śóJI* 
światło, pół martwe światło duł* wczorajszego  
Hedaklor, który wczoraj w  nocy był Jol <zisi4  
szym porankiem, przypominał dziś rano wczoraj" 
szu noc. Siedział między rzeżkimi wiejskimi ctolta I 
parni i babami, pachnącymi kartoflami i maiobwkl 
i w ydaw ał się dw a razy bledszy, sto razy samotnizj’ 
szy, oti intelektualny reprezentant miasta, p rtM  
dziwy, najprawdziwszy jego obywatel: i\* aldti*4- 
Roztwieruł pierwsze pismo poranne i inilyi I>iiilmK* 
czarna farba drukarska unicestwiała zapach t » ” 
tofli i marchwi. T o  był juz zupach miasta, r a t  
pominął się zapach topionego asfaltu, te-pentyJO 
i smoły, którą poprawiano bruki. Gustaw K. cW” 
kał na inne pisma poranne, znajdował w  nich * 0 "  
bne wiadomości, których on sam nie „dał1* i szedł 
wściekły do najbliższego przystanku tramwfjfl 
wegc, Pierwazym  wagonom, który świeży i w y  
spamy wyjiódżał z garażu, w racał do fo n u .

Raz tylko na miesiąc, trzydziestego, pojawi’^  
się w  redakcji w  jasny dzień, aby odebrać biabl 
kopertę, w  której leżały żałosne szczątki jegP  
pensji. Na kopercie widniało nazwisko Gustawa 
K., obok mocno rannej, przez odejmowanie nasm  
tretowanej sumy. Gustaw K  był czysty wygolony  
świeżo uczesany, tak jak o .lóinocy Był jednał- 
poważny i nieusposobiony do żart iw  Duch bun.J 
opanowywał go całkowicie Gzy przyczynę tego 
stanowiła niezwykła godzina, o której wstał i 1 
łóżka? W  południe trzydziestego każdego min 

1 -iąca Gustaw K. daw ał w yraz przekonaniom kc- 
j w* ii stycznym W yrzekał wtedy na demokratycZ- 
f ny kierunek pisma. Redaktora naczelnego nazy  

w ał „fagasem kapitalizmu11. Przysięgał, iż nieba­
wem przemyci do pisma socjalistyczne odezwj 
Wreszcie zapowiadał, iż za miesiąc wypow ie po­
sadę. Tak, czasami wchodził nawet z białą koper 
tą w  ręku do pokoju konferencyjnego, w  Którytt 
siedział najwyższy sztab redakcyjny, i mówił: 
„Odchodzę, panowie1'. Nikt jednak uie zwracał na 
to uwagi Wszyscy słyszeli to conajmniej d w a ­
dzieścia razy ,.Nic będę już pracował w  lym świń­
skim chlewie — ciągnął dalej Gustaw K.

Pewnego razu jeden z redaktorów zwrócił się W 
tej L-hwili do niago- „Gzy pan już czytał, w  jaki 
;posób atakują nas dzisiaj socjaliści?1. „Gdzie?11 - 
-ipytał redaktor nocny — Ta zgraja! Czy par 
widzi, jak ohydnie łamią oni pismo! I kto wogóle  
■ zyta ten świste1' To nie -ą dziennikarze. To są “ 
i Gustaw K szukał długo dość obraźliwego w y ­
rażenia, aż wreszcie znalazł najbardziej obelży­
wy wymysł: ,To są popi ostu partyjnicy!“.

I schował kopertę do kieszeni.

EtewoEucfc w k t a P i r t f c i f r a f j l

W  ostatnich dniach — jak już o tem krótko 
donosiliśmy — poczynione zostały w Anglji pró 
by, które dokonają przewrotu w kinematografii, 
i radjofonji. Wynalazca angielski J. L. Baird 
połączył film dźwiękowy z telewizją i radjem 
i nadał to za pośrednictwem londyńskiej stacji 
radjowfj.

Wynik był zdumiewający. Ci abonenci radjo* 
wi, którzy posiadali ekraniki telewizyjne, sie­
dząc w domu, na odległości setek kilometrów 
widzieli.i słyszeli sre artystów, wykonujących 
w Studia londyńskiem nowa sztukę Pirandella 
„Człowiek z kwiatem w ustach14. Jest rzeczą 
ciekawą, że charakteryzacja artystów dla „mó­
wionego telewizora'4 jest zupełnie odmienna od 
charakteryzacji scenicznej lub nawet filmowej. 
Ponieważ przy nadawaniu fal świetlnych przez 
radjo barwa czerwona zanika i wydaje się białą 
artyści zmuszeni byli wysmarować twarze żół 
tą szminką, wargi zaś i oczodoiy —  barwą gra 

! natową lub ciemno zieloną. Figury artystów 
nadawano tylko do połowy, aby „uwidocznić44 
akcję. Ruchy jednak i posuwanie się na ekrani­
kach odtworzone byty z zupełną dokładnością.

Strona techniczna doniosłego wynalazku Ba- 
irda nie jest jeszcze zbyt udoskonalona. Do­
kładne odtworzenie całego obrazu na ekraniku 
odbiort żyro mogłoby nastąpić przy rozpiętość 
fali radjowej, sięgającej conajmnłef dwudziestu

kilocykli, obecna zaś rozpiętość wynosi zaled 
wie dziesięć. Pewną trudność- stwarza również 
powiększenie nadawanego obrazu, które obec­
ne jest jeszcze niemożliwe, daje bowiem obra' 
y niewyraźne, wszelkie zaś drobne szczegóły 

zanikają.
Wynalazca pracuje nadal nad usunięciem 

swych trudności. Nie należy wątpić, że mu się 
to uda, i że
wkrótce abonenci radiowi będą mogli w duma 
oglądać najciekawsze sztuki sceniczne lub fil

my dźwiękowe, nadawane przez radjo. 
Doniosłość wynalazku Bairda nie ogranicza sn* 
jednak do zdjęć scenicznych lub filmowych. Za 
pomocą udoskonalonych aparatów będzie moż­
na siedząc w Londynie przyglądać się wyda­
rzeniom w Indiach, w Afryce, lub wyborom pre 
zydenta w Ameryce. Jednocześnie bowiem od­
bieranie wrażeń wzrokowych i słuchowych czy 
nić nas będzie jakby uczestnikami wydarzeń, 
które dzieją się na odległości kilku tysięcy kk 
lometrów.

Być może, iż wynalazek Bairda zwiastuje ko 
niec kina w dotychczasowem stadjum jego roz' 
woju, Któż bowiem będzie spieszył do sali ki­
nematograficznej, gdy w domu na własnym t* 
kraniku będzie mógł z większą wygodą oglądać 
(i „słyszeć44) ten sam film dźwiękowy?
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